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Zima w kombinacie
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Pięknie wygląda kombinat w zimowej szacie, ale poza romantyką krajobrazu, trzeba wl 
dzieć również trudności, jakie nastręcza zim a, śniegi i mrozy. Najwięcej mogą o tym po­
wiedzieć chyba pracownicy transportu — ko lejowego i samochodowego.

Fet. St. GAWLIŃSKI

Na cześć setnej rocznicy urodzin Lenina i 20-lecia Hil

Załoga HiL podejmuje 
pierwsze zobowiązania i czyny społeczne

\K! całej hucie trwają już intensywne przygotowania 
vv do podjęcia na rok bieżący zobowiązań produkcyj­

nych, oszczędnościowych, jakościowych oraz ezynów 
społecznych. Będzie to czyn Leninowców dla uczcze­
nia 190 rocznicy urodzin wodza zwycięskiej Rewolucji- 
Październikowej — Włodzimierza Iljicza Lenina, a tak­
że 20-lecia naszej huty. Czyn — tak jak zawsze — 
ambitny, cenny i mobilizujący, świadczący o zaangażo­
waniu polityczno-społecznym hutników.

Pierwsze zobowiązania zostały już podjęte. Zgłoszono 
je na odbywających się ostatnio w hucie wydziałowych 
Konferencjach Samorządu 
podjęły je załogi Stalowni 
Walcowni Taśm.

tytułu niewykonanej produk­
cji w wysokości ok. 40 min 
złotych.

Załoga Walcowni Taśm po- 
dejmie dalsze zobowiązania 
produkcyjne i czyny społeczne 
natychmiast po przekazaniu 
jej wydziału do eksploatacji.

(jd)

Wydziałowe KSR-y
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Robotniczego. Jako pierwsze 
Konwertorowo-Tlenowej i
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Ponad plan 30,5 tys. ton 
stali konwertc"? ?j

Doceniając potrzeby gospo­
darki narodowej z bardzo 
cennym zobowiązaniem pro­
dukcyjnym wystąpiła zalega 
Stalowni Konwertorowo-Tle­
nowej. Postanowiła ona 
czcić 100 rocznicę 
Włodzimierza Lenina 
lecic HiL dodatkową 
cją 30,5 tys. ton stali,
poszczególnych brygad 
gląda następująco: brygada I 
da dodatkowo w br. 8 tys. ton 
stali i przepracuje w czynie 
społecznym 1.800 godzin, bry­
gada II da 7,5 tys. ton stali, a 
jej czyn rpclrczny obejmie 
1.500 godzin, brygada III do­
starczy dodatkowo 7,5 tys. ton 
stali i przepracuje 1.500 go-

dżin, brygada IV da dodatko­
wo 1.5 tys. ton stali i prze­
pracuje 1500 godzin.

-i 10 tys. ton taśmy
Wydział wprawdzie jeszcze 

nie produkuje, a jego aktual­
ne codzienne problemy, to roz­
ruch kompleksu urządzeń, ale 
załoga eksploatacyjna Wal­
cowni Taśm, jako jedna z 
pierwszych w hucie podjęła 
zobowiązania na rok bieżący. 
Walcownicy, pragnąc dać 
swój wkład w realizację u- 
chwał II Plenum KC PZPR, 
postanowili dostarczyć w sty­
czniu (mimo trwania prób 
rozruchowych i nieprzekaza- 
nia im wydziału) 10 tys. ton 
kręgów dla Wydz. Rur Zgrze­
wanych. Pozwoli to na unik­
nięcie strat przedsiębiorstwa z

Apel stalowników
Załoga Stalowni Martenowskiej 

apeluje do załóg Zakładu Remon­
tów Hutniczych i przedsiębiorstw 
współpracujących przy budowie 
pieca „tantiem” o zmobilizowanie 
wszystkich sit i środków celem 
przyspieszenia oddania do eksplo­
atacji pieca „tandem”. Każda do­
ba eksploatacji pieca „tandem” 
dałaby krajowi trzy tysiące ton 
tak bardzo potrzebnej staU, a aa- 
razem umożliwiłaby stalownikom 
wykonanie bardzo napiętego pla­
nu produkcji I kwartału br.

Stalownicy z P-5C usilnie apelu­
ją do pracowników ZF-H o pod­
jęcie zobowiązania gwarantujące­
go przyspieszenie zakończenia bu­
dowy tego cennego agregatu, co w 
konsekwencji pomogłoby wydzia­
łom HIL współpracującym ze Sta­
lownią Martenowską w realizacji 
ich zadań produkcyjnych.

kp

na rok 1970
W dniach od 2 do 6 stycz­

nia, odbyły się w hucie 
posiedzenia wydziało­

wych Konferencji Samorzą­
du Robotniczego, poświęcone 
omówieniu i przyjęciu zadań 
planowych na rok 1970 oraz 
przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych zabezpieczają­
cych wykonanie planów. Na 
zebraniach tych glos zabra­
ło 166 pracowników HIL, w 
tej liczbie 99 członków KSR i 
64 robotników. Na wszystkich 
posiedzeniach KSR, Oddzia­
łowe Rady Robotnicze przed­
stawiły koreferaty, których 
treścią było ustosunkowani" 
się do materiałów przedsta­
wionych przez kierownictwo 
i sformułowanie wielu istot­
nych wniosków zmierzających 
do zabezpieczenia wykonania 
śil.aów.

Najlepiej przygotowane i ob- i 
fitujące we wnioski posiedze­
nia KSR-ów odbyły się w Pio­
nie Gł. Mechanika, w Stalow­
ni Martenowskiej, w Walcow­
ni Gorącej Blach, w Pionie 
Transportu Kolejowego i w 
Wydz. Przerobu Żużla. Była na 
nich ożywiona i konstruktyw­
na dyskusja, było poszukiwa­
nie dróg i środków gwarantu­
jących pełne wykonanie pla­
nów produkcyjnych.

Na niektórych posiedzeniach 
KSR podejmowano już pierw­
sze -zobowiązania produkcyjne 
i czyny społeczne dla uczcze­
nia 100 rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Iljicza Lenina 
20-lecia huty.
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Rozpoczęła się 
budowa

pieca tandem
j TNierwszy piec martenowski 

P'huty ruszył 3 lutego 1955 
; * roku, a zakończył swój 
' żvwot” rv dniu 2 stvcz-w dniu 2 stycz-
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W roku leninowskim
Q Konkursy R gazetki

Wkroczyliśmy w rok ISTS, rok 
setnej rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Lenina, którego 

działalność i dzieła do dzisiejszego 
dnia są żywe i cieszą się po­
wszechnym zainteresowaniem.

Jedna z najliczniejszych w kra- 
jn, organizacja Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej w Hu­
cie im. Lenina, noszącej imię wo­
dza proletariackiej rewolucji przy­
gotowała bogaty program imprez 
poświęconych tej wielkiej roczni­
cy.

• spotkania • koncerty
Na styczeń zaplanowano ro. 

uroczysty koncert z okazji U ro­
cznicy wyzwolenia Krakowa, przy­
gotowania do konkursu pn. „Le­
nin i jego dzieło", opracowanie 
foto - gazetek., w lutym odbę­
dą się ćwierćfinały wspomniane­
go konkursu, przewidziana jest 
sesja popularno - naukowa z oka. 
eji 32 rocznicy powalania Armii ■ 
Czerwonej, odczyty, wieczornice ' 
oraz Tydzień Filmu Radzieckiego. | 

W marcu odbędą się półfinały .
(Dalszy ciąg na str. 3J
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Warto zostać członkiem Klubu Książki
„Człowiek Świat—Polityka44

Jeszcze do 31 stycznia br. moż' 
rapisać się na członka 
Książki „Człowiek, świat, polity­
ka". Może tego dokonać 
kto wpłaci należność na

Klubu

każdy, 
zamó­

wione książki z góry, względnie 
zebowiąże się do wykupienia po- 
zzczególnych książek nadsyłanych 

pobraniem pocztowym, w miarę 
ich ukazywania się.

Klub Książki „Człowiek, świat, 
polityką” obejmuje 42 książki 
klubowe oraz > książek premio­
wych, oferowanych z tegorocz­
nych planów wydawniczych. Dla 

i przykładu podajemy niektóre po- 
l zycje:
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Ludzie dobrej roboty
alcownia Gorąca Blach zasługuje ze 
wszech miar na uznanie. Plan roczny 
wykonała nadspodziewanie dobrze, da­

jąc dodatkowo ponad 38 tys. ton blachy. Za­
łoga P-61 doskonale wywiązała się ze wszy­
stkich dostaw krajowych i eksportowych. 
Również rek 1970 rozpoczął się pomyślnie 
dla walcowników z Gorącej. Przedstawia­
my więc dzisiaj kilkunastu przodujących 
pracowników z P-61, ze zmiany D, w pełni 
zasługujących na to wyróżnienie.

Są to cd lewej: Fryderyk Solarz — I ope­
rator. Aleksy Kmita — mistrz ciągu. Marian 
Włodarczyk — I operator, Jan Modzelewski
— brygadzista energetyk. Władysław Król _
I ślusarz utrzymania ruchu. Antoni Partyka
— st- brygadzista ciągu, Stefan Stankiewicz
— I operator, Józef I.opata — brygadzista 
odcinka końcowego, Antoni Niemiec — wsa­
dowy, Stanisław Wiśniewski — st- piecowy, 
Władysław Ziomek — I operator PU5, Jó­
zef Knbiak — elektryk oraz Jan Koszętka — 
I suwnicowy.

i

Fot- BOGUSŁAW ŁUCKOS

„Lenia w Krakowie i Kraków, 
skiem", „Polacy o Leninie”, „Bun­
deswehra — armia agresji”, „Hi­
storia gospodarcza świata XIX i 
XX wieku”, „Walka dyplomatycz­
na o miejsce Polski w Europse 
IKS — ISIS", „Państwo Izrael”, 
„Droga z Monachium”, „Synowie 
pilików", „Wspomnienia i reflek­
sje” marszałka Żukowa i wiele 
innych ciekawych książek. z pe­
wnością każdy znajdzie eoć, co 
go szczególnie interesuje.

Zgłoszenia przyjmowane są w 
każdej księgarni „Domu Książki”, 
drogą pocztową pod adresem 
księgarni klubowej oraz u kolpor­
terów w szkołach, bibliotekach i 
w zakładach pracy. Karty - zgło­
szenia można otrzymać w „Domu 
Książki" i u kolporterów.

Dodatkową zachętą są cenne 
premie dla zamawiających książ­
ki. JeśTi członek Klubu zamówi 
co najmniej ( tytułów, otrzymuje 
premię w postaci jednej dodatko­
wej książki, przy zamówieniu Iż 
książek — otrzymać można dwie 
książki gratisowo, przy 1« książ­
kach — 3 pozycje itd. Jeśli żarna 
wiamy wszystkie książki klubowe 
— otrzymujemy cenną premie: 
„Małą Encyklopedię Powszechną” 
wartości 25S zł. Ponadto dla tych, 
którzy zamówią książek za i#0 lub 
więcej złotych, przewidziane są 
bony książkowe.

A Wi 
v iele. 
zycje 
kiem : 
świat, 
termin zapisów mija z dniom 31 
stycznia! (dcl

W dniu 3 bm. odbyła
Konferencja Samorządu 
Robotniczego naszych 

wielkopiecowników. Udział w 
obradach 
tara KF 
ehowski, 
ny HiL 
ehoński, 
Roman Brągicl. Obradom prze­
wodniczył I sekretarz KZ tow. 
Kazimierz Klarman.

Referat oceniający 
wydziału w latach 1966 
raz omawiający zadania stoją­
ce przed załogą w roku bie­
żącym, wygłosił kierownik 
Wielkich Pieców tow. Czesław 
Drożdż. Skupił on uwagę na 
takich zagadnieniach jak: za­
pewnienie wydziałowi bogac- 

(Dalszy ciąg na str. Z)

wzięli m. jn.: sekre­
tów. Marian Najdu- 
dyrektor ekonomicz- 
tow. Stanisław Su- 

przew. ZF ZMS tow.

pracę
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„żywot' 
nia br. Stalownia Marteno- 
wska weszła tym samym w 
nowy rozdział swej histerii, 
można rzec w nową erę. Ru­
szyła budowa pieca tandem, 
pieca, który powstanie w 
miejscu po dwóch martenach 
huty.

Jakie są przyczyny likwi­
dacji dwóch pieców? Po 15 
latach eksploatacji należało 
poddać oba marteny remon­
tom kapitalnym, których 
koszt równy jest niemal wy­
budowaniu nowych jedno­
stek tego typu. W czasie 
kiedy rozważano różne al­
ternatywy przeprowadzania 
remontów kapitalnych wzglę­
dnie przebudowy martenów 
na piece o większej wydaj­
ności, pojawił się w świato­
wej metalurgii nowoczesny 
i bardzo wydajny dwuwan- 
nowy piec stalowniczy tan­
dem. Jego zalety spowodo­
wały decyzję budowy w Sta­
lowni Martcnowskiej HiL, 
właśnie tego rodzaju pieca.

(Dalszy ciąg na str. 6)

ooóoocoooooooooooo^oooooooooooooooooooooć
rRealiiacja programu organizacji związkowej HiL

Hic minęło jeszcze wiele tygodni od Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej Rady Zakładowej Kombinatu, na 
której został przyjęty nowy program działania, a już 

mamy do odnotowania rezultaty w jego wykonaniu. Reali­
zując hasło: „natychmiast od słów i postanowień do czynu”, 
energicznie zabrano się do roboty spełniając co pilniejsze 
wnioski i postulaty załogi huty.

ięe — cmsu pozostało nie- 
Warto zamówić cenne po- 

wydawnicze i zostać człon- 
Klubu Książki „Człowiek, 
polityka". Przypominamy:

DZIŚ - UROCZYSTE 
SPOTKANIE W KLUBIE 

ZBoWiD
W związku z 85 rocznicą wy­

zwolenia Krakowa przez Ar­
mie Radziecką, 10 bm. o godz. 
17 w Klubie ZBoWiD Huty 
im. Lenina odbędzie się uro­
czyste spotkanie z uczestnika­
mi ofensywy zimowej 1945 ro­
ku Na program spotkania zło­
żą się wspomnienia uczestni­
ków walk oraz występy ze­
społów artystycznych ZDK 
HiL.

każdej drugi postulat: b tys. dzieci 
. . ' ■ ■ ■ 

wprawdzie dużo, ale ciągle je­
szcze za mało w stosunku do 
potrzeb. Należy zabezpieczyć 
jeszcze ok. 500 miejsc!

Rada Zakładowa Kombinatu 
ostro wzięła się za te sprawy. 
Możemy już zakomunikować, 
że w bież, roku 620 wyróż­
niających się, długoletnich 
pracowników HiL. wypoczy­
wać będzie na specjalnych 10- 
dniowych turnusach wczaso­
wych w Zakopanem i w Wiśle- 
Malince. Dom wypoczynkowy 
HiL „Hutnik” gościć będzie ok. 
500 osób, do domu wypoczyn­
kowego ZHŻiS w Wiśle-M.-.Iin- 
ce wyjedzie 120 osób. Jeżeli 
chodzi o kolonie i zimowiska, 
krok naprzód tez. jest znaczny: 
zagwarantuje się wypoczynek 
500 dzieciom więcej.

W tej chwili rozpoczęły się 
już pierwsze turnusy tych 
specjalnych wczasów. Nasi za­
służeni hutnicy wypoczywają 
w Zakopanem i w Malince. 
Ponieważ huta łoży na wyko­
nanie tego punktu programu 
poważne środki finansowe i 
muszą być one wykorzystane 

(Dokończenie na itr. 2)

Pamiętamy, że na - .
naradzie roboczej w wydzia- wysyłanych na kolonie, 
lach, na każdym zebraniu — 
poruszane są przez pracowni-

; ków sprawy socjalno-bytowe, 
1 a wśród nich na czołowym 
, miejscu niedostatek skierowań 
• na wczasy i wypoczynek. Brak 

miejsc santoryjnych. Za mało 
miejsc kolonijnych dla dzieci. 
Te właśnie zagadnienia nale­
żą — niestety — do „żelazne­
go” repertuaru wszystkich wy­
stąpień, przewijają się przez 
wszystkie zebrania. Nic więc 
dziwnego, że miedzy innymi, 
tym właśnie sprawom posta­
nowiła poświęcić organizacja 
związkowa huty maksimum 
swej uwagi i wysiłku.

Jednym z postulatów, słusz­
nym i przyjętym do programu 
działania, było zagwarantowa- 

1 nie wyróżniającym się, długo­
letnim pracownikom huty, na­
gród w postaci specjalnych 
10-dniowych wczasów wypo­
czynkowych. Jako wzór dla te­
go rodzaju przedsięwzięcia wy­
suwano wczasy w Wiśle-Ma- 
lince, z których skorzystało już 
trochę naszych pracowników, 
z najtrudniejszych, gorących 
stanowisk produkcyjnych. I
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W roku leninowskim KOMUNIKATY MPK

(Dokończenie ze str. 1) 
konkursu „Lenin i jego dzieło”, 
wystawa fotografii artystycznej 
na temat życia narodów ZSRR, 
wykonane zostaną gazetki ścien­
ne oraz plansze związane z setną 
rocznicą urodzin Lenina.

Kwiecień stanowi rzecz jasna na­
silenie działalności hutniczej orga­
nizacji TPPR. Odbędą się wieczor­
nice połączone z prelekcjami o 
tematyce leninowskiej, finał kon­
kursu o Leninie, lektoraty o ży­
ciu i działalności Lenina. Prze­
widziany jest także udział przed­
stawicieli Huty im. Lenina w de-

legacji do Uiianowska — w celu 
przywiezienia urn ziemi pod pom­
nik Lenina w Nowej Hucie, na­
stępnie wiec ludności i wmurowa­
nie aktu erekcyjnego pod pom­
nik, sztafety HiL i HPR na uro­
czystościach leninowskich w Po­
roninie. W kwietniu odbędzie się 
także dekada 
— połączona z

O dalszych 
nych z setną 
Włodzimierza 
szczegółowym 
będziemy informować Czytelników 
sukcesywnie, (dr)

filmów radzieckich 
wystawą o 
imprezach 
rocznicą 

Lenina, a 
programie

Leninie, 
z wiąza­
li rodzin 
także o 

imprez
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Z życia partii
w

Już w grudniu zakończono w 
Wydziale W-74 kampanię spra­
wozdawczo - wyborczą w gru­
pach partyjnych, warto jednak 
do niej powrócić.

Zebrania grup partyjnych 
odbyły się przy pełnej frek­
wencji członków i kandydatów 
partii, w każdym uczestniczy­
li towarzysze z wyższych in­
stancji. Obserwowało się duże 
zaangażowanie towarzyszy w 
dyskusji i wysuwaniu wnios­
ków. Widać było troskę o coraz 
lepszą pracę grup i całej or­
ganizacji partyjnej wydziału. 
Wypowiedzi były śmiałe i 
szczere, co również należy za­
pisać na plus zebrań grup. 
Ccanior.o dotychczasową pracę 
partyjną, poruszano takie za­
gadnienia, jak rola kolekty­
wów. kształtowanie stosunków 
międzyludzkich, — autorytet 
członków partii i grup partyj; 
pych w wydziale, konieczność 
podnoszenia wiedzy ideologicz­
nej i politycznej, praca z bez-

partyjnymi, wzrost szeregów 
partyjnych. Wiele uwagi po­
święcono również młodzieży o- 
raz potrzebie wzmocnienia dy­
scypliny partyjnej i na stano­
wiskach pracy.

W wyniku wyborów, na gru­
powych partyjnych w W-74 
wybrano następujących towa­
rzyszy: A. Wiśniewskiego. A. 
Plazińskiego. L. Wesołowskie­
go, S. Szczerbę, J. Kołtunowi- 
cza (wszyscy po raz drugi) o- 
raz J. Kozła. T. Kaczmarczy­
ka i S. Saługę.
MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI 

korespondent

I

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa 
Krakowie 
boty, dnia 
połączenie 
134 
linii nr 123) do Centrum Admini­
stracyjnego HiL.

Autobusy kursować będą ullea- 
mi: Czecha, Cstapa Dłuskiego, 
Makuszyńskiego, ul. Nad Dlul»- 
nią, Kocmyrznwską, Bulwarową i 
Al. Lenina — z przystankami: 1) 
u zbiegu ul. Czecha i Dłuskiego, 
2) kolo Osiedla Kalinowego przy 
ul. Ostapa Dłuskiego, 3) obok Za­
jezdni Autobusowej przy ul. Ma­
kuszyńskiego, 4) przy Zakładach 
Radiotechnicznych, 5) w 
wicach (Piekarnia) i •) 
środka Sportów Wodnych 
Bulwarowej.

Komunikacyjnego 
zawiadamia, 
10. I. br. — 
autobusowe 

z Mistrzejowic

że od so- 
uruchamia 

linią Nr 
(końcówka

Krzesła- 
kolo O- 
przy ul.

Z uwagi na trudną svtuację ka­
drową z powodu wzrostu zachoro­
walności pracowników służby ru­
chu — Dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go w Krakowie apeluje do wszy­
stkich kierowców zatrudnionych 
w MPK w charakterze kierowców 
zasilających do zgłaszania się do 
pracy w celu zapewnienia nor­
malnej komunikacji w mieście.

Równocześnie prosi się uprzej­
mie kierownictwa zakładów pra­
cy tych kierowców o udzielenie 
im jak najdalej idącej pomocy w 
podjęciu pracy w MPK.

Z obrad KSR
(Dalszy ciąg ze str. 1)

wsadu w wysokości 44.3twa
proc., poprawienia terminowo­
ści i jakości wykonywanych 
remontów, dotrzymanie wska­
źników ekonomicznych. Wiele 
miejsca w swym wystąpieniu 
poświęcił też zagadnieniom 
socjalno-bytowym i bhp.

Choinka noworoczna 
dla dzieci 

budowniczych huty

Tego roku tradycyjną im­
prezę choinki noworocznej dla 
dzieci budowniczych HiL (a 
jest ich 3.3 tys.), organizuje 
komisja d.s. kobiet pracują­
cych PPB HiL. Dzieci bawić 
Sie będą w sali gimnastycznej 
ZŚZ Budowlanych w Bieńczy-

cach, os. Na Lotnisku — w | 
trzech grupach: w sobotę 10 
bm., o godzinie 16 oraz w nie­
dzielę, 11 bm„ o sędzinie 11 
i 16.

W programie występy arty­
styczne i filmy, wręczenie 
dzieciom słodyczy przez Miko­
łaja. ogólna zabawa. Organiza­
torki imprezy zapraszają ser- 
decjnię ^y^jkię 44«* 1 ży­
czą im przyjemnej zabawy.

wręczenie

K KRONIKA
AKTUALNOŚCI

KIERUNEK: 8 TYSIĘCY 
CZŁONKÓW

Organizacja partyjna Huty 
im. LeniDa — co jest znaną 
rzeczą — należy do najwięk­
szych w kraju; mam oczywiś­
cie na myśli organizacje za­
kładowe. jednocześnie zalicza 
się ona do najbardziej dyna­
micznie rozwijających się.

Oto kilka cyfr obrazujących 
rozwój fabrycznej organizacji 
partyjnej.

W 1969 roku członków partii 
i kandydatów liczyła ona 7745; 
w tej liczbie znajdowało się 
634 kandydatów. Prawie pół 
tysiąca kobiet należy do hut­
niczej organizacji, dokładnie 
441.

W 1SS9 roku przyjęto w HiL 
do partii 690 kandydatów. 
Wśród nich: robotnicy stano­
wili 89 proc.; 255 przyjęto na 
podstawie rekomendacji ZMS; 
kobiet przyjęto 45; 394 nowych 
kandydatów, to ludzie — któ­
rzy nie ukończyli jeszcze 30 
reku życia. Największa grupa 
przyjętych pochodzi z dwóch 
najliczniejszych organizacji 
mianowicie pionów: TM i TE; 
oba te komitety zwiększyły 
skład swych członków o 
kandydatów każdy.

Jak z tego widać, a cyfry 
są najlepszym komentatorem 
— organizacja partyjna kom­
binatu ma wszelkie dane po 
temu, by 100 rocznicą urodzin 
W. I. Lenina, w kwietniu br. 
uczcić, -wręczeniem legitymacji 
partyjnej ośmiotysięcz­
nemu członkowi partii.

Warto jeszcze wysnuć jeden 
z generalnych wniosków do- 
tjczący rozwoju hutniczej or­
ganizacji partyjnej. Nadal jes­
teśmy młodą wiekiem organi­
zacją. Fakt ześ, te wśród 
przyjętych do partii ludzie 
młodzi, niemal w wieku Jesz­
cze zetemesowskim, stanowią 
więcej niż 53 proc. — jeszcze 
raz potwierdza tezę, że szko­
lenie partyjne musi u nas od­
grywać zasadniczą rolę. Tak 
ideowe i światopoglądowe, jak 
i ekonomiczne, związane z 
rozwojem socjalistycznej eko. 
nomiki.

OBCHODY 
I KONKRETYZACJA

Coraz więcej miejsca w pra­
sie, publicystyce, w problema­
tyce społecznej i szkolenio­
wej, zajmuje tematyka leni­
nowska. Zbliżająca się 100 
rocznica urodzin Włodzimie­
rza Iljicza Lenina, która u nas 
w kwietniu zbiegnie się z po­
łożeniem kamienia węgielnego 
pod pomnik Lenina w Nowej 
Hucie, z wystawą prac kon­
kursowych, wreszcie nieco 
później — z obchodami 20-łe- 
cia Huty im. Lenina — z każ­
dym dniem bardziej zajmuje 
uwagę hutników-leninowców.

Zwłaszcza w pracy partyj­
nej rocznica leninowska nabie­
ra coraz większego znaczenia.

Nic dziwnego. Zadaniem każ­
dego odcinka frontu społecz­
nej działalności jest opraco­
wanie i ujęcie „na swój spo­
sób”, w sobie właściwych for­
mach, wymiarach, warunkach 
— specyfiki myśli pozostawio­
nych przez czołowego polity­
ka, ideologa i humanistę XX 
wieku.

Dorobek pracy życiowej Le­
nina zaciążył nad 
całej ludzkości w 
nad pięćdziesięciu 
wieku. Z jego
myślą i slwcrzoną 
praktyką snolecznousirojową 
łączą się przemiany r.a wszyst­
kich niemal
Rozwinięte przez nirgo nauki 
społeczne marksizmu są 
już wszędzie znane i nie 
ko znane, nadają nowy 
dziejom.

Członkom pa-tii, w tej
bie i w naszej hutniczej or­
ganizacji, za*eży zwłaszcza ra 
tym, by pogłębić i spopulary. 
zować zrozumienie nie tyłlco 
spraw, które mają zasadnicze 
znaczenie dla rczwoju współ­
czesności — spraw, którymi 
zajmował się Lenin, lecz — 
żeby wydobyć wiecznie 
twórczy, rewolucyj­
ny Jego stosurck do 
wszystkich zagadnień 
łycia społecznego, do 
zjawisk codzienności, 
wychowania politycznego i e- 
konomicznego młodzieży.

W dyskusji głos zabrali tow. 
tow.: Olek, Jurkowski, Stopa, 
Jaskulski, Sucboński, Bajak, 
Mucha, Włodecki, Bodura, Naj- 
duchowski. Sroka. Chciałbym 
podkreślić szeroki udział w dy­
skusji robotników. Stwierdzili 
oni, że wydział ma tradycje 
dobrej roboty. Załoga jest am­
bitna. Plan na rok 1970, któ­
ry został przyjęty, oceniono ja­
ko trudny, itle całkowicie re­
alny. Załoga dołoży starań, aby 
wykonać postawione przed nią 
zadania — tak jak i w ub. ro­
ku — przed terminem i z nad­
wyżką. Myśli już, omawia i 
przygotowuje podjęcie zobo­
wiązań produkcyjnych, który­
mi uczci 100 rocznicę urodzin 
Włodzimierz* I.enina.

Z zagadnień, które przewija­
ły się w dyskusji, warto od­
notować m. in. rytmiczność 
produkcji i rotację kadzi, 
współpracę z Wydziałem Ko­
lejowym, jakość surówki, zu­
życie koksu, wykorzystanie 
możliwości pracowników u- 
trzymania ruchu, współzawod­
nictwo pracy, koszty, remonty. 
Zabierający głos w dyskusji 
sekretarz KF tow. Najduchow- 
ski podkreślił, że nowe zada­
nia gospodarcze wymagają le­
pszego stylu pracy i większej 
odpowiedzialności od każdego 
członka załogi. W toku co­
dziennej pracy powinniśmy 
wytykać sobie wzajemnie błę­
dy, kontrolować wywiązywanie 
się z powierzone] pracy. Szcze­
gólną troską należy otoczyć 
sprawę zużycia koksu, gdyż od 
osiągnięć w tej dziedzinie za­
leżeć będzie plan kosztów.

Dyrektor ekonomiczny tow. 
Sucboński podziękował zało­
dze serdecznie za wykonanie i 
przekroczenie zobowiązań, za 
wykonanie zadań planu rocz­
nego. (jd)
HiiniiniiiinnnntfitHHimimiiTHiiiiiiinitiiiHHHRniiiiiiiiiiiiiiniitiiiHHiintimnntiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiutiifimiiiuHiiiiiiiinMiimiHił

pracy, a przecież większość re­
prezentuje bardzo odpowie­
dzialne stanowiska pracy i 
funkcje w hucie.

Z rozmów nasunęła się nam 
jedna istotna uwayi. Turnus 
wybrał sobie starostę (jest nim 
obecnie tow. Karczewski), ale 
przydałby się jeszcze ktoś z 
kwalifikacjami przewodnika 
turystycznego i powiedzmy — 
kaowca. Ktoś, kto opracował­
by program zajęć i wycieczek, 
potrafiłby zorganizować np. 
kulig, zabawę, jakiś konkurs. 
Słowem — wodzirej. Nie moż­
na dopuścić do tego, aby wcza­
sowicze nudzili się zabijając 
czas tylko grą w karty, czyta­
niem i spacerami. Program 
może być bardzo ciekawy f 
miły. Jeżeli możliwe, należy 
więc dołożyć starań, aby w 
każdym turnusie znalazł się 
ktoś posiadający przewodnic­
kie kwalifikacje, ktoś z ini­
cjatywą wodzireja i organiza­
tora. Na pewno da się to za­
łatwić...

Specjalistka cd zbiorowego 
żywienia w OZR p. Halina A- 
demczyk, po przeanalizowaniu 
jadłospisów, wyraziła swoją o- 
pinię i uwagę: więcej owoców, 
więcej urozmaicenia potraw. 
Sa możliwości, z. których na­
leży pełniej korzystać, (jd)
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rozwojem 
okresie po­
int paszrgo 
teoretyczną 

przezeń

kontynentach.

dziś 
tyl- 
bieg

licz-

Ceńmy więc, mówiąc pros­
to — umiejętno ść kon- 
kretyzowania myśli leni­
nowskiej w różnych dziedzi­
nach naszego życia.

R W.

Za kilka dni przedstawiciele 
załóg huty, tj. Konferencja 
Samorządu Robotniczego, 

będą obradować nad projek­
tem planu techniczno-ekono­
micznego huty na 1970 r. Nie 
ma potrzeby specjalnie pod­
kreślać, że obrady KSR hujy 
— podobnie jak zakończone 6 
stycznia br. obrady samorzą­
dów wydziałowych i zakłado­
wych — będą bazować na re­
alizacji wytycznych, 
tych 
nego
oraz 
KC.

Zasadniczy kierunek przygo­
towań KSR-u podkreśliła o- 
bradująca w dniu 7 styczn:a 
br. egzekutywa KF z udziałem

zawar-
w liście Biura Politycz- 
KC z m-ca grudnia ubr. 
instrukcji Sekretariatu

Kronika BHP
Jan Babica I ślusarz utrzymania 

ruchu z P-55 doznał zmiażdżenia 
palców w czasie otwierania zakle­
szczonej pokrywy kotła, która do­
cisnęła mu dłoń do ściany.

Skomplikowanego zranienia ręki 
doznał operator z wydz. P—60 w 
trakcie przewożenia suwnicą od­
padów blachy.

Władysław Wróbel manewrowy 
z W-714 podczas Jazdy parowozem 
najechał na stojący na torze 
skład kadzi; w wyniku zderzenia, 
uderzył głową o kocioł parowozu 
1 doznał wstrząsu mózgu.

Wpisy do Liceum 
dla Pracujących

Dyrekcja III Lic. Og. dla 
cujących w Nowej Hucie, osiedle
Teatralne 31 ogłasza wpisy do kla­
sy Vin-ej. Rozpoczęcie nauki 2 
lutego 197» r. Bliższych informacji 
udziela sekretariat szkoły w go­
dzinach 16 — ta, nr tel. 444-87.

Z egzekutywy KF

Przed KSR Huty im. Lenina
przedstawicieli wydziału eko­
nomicznego KW w osobr^h 
z-cy kier, wydziału tow. Łu­
kowskiego i P. Bojki — pre­
zydium RZ kombinatu. Rady 
Robotniczej, ZF ZMS i Od­
działu NOT. Przewodniczący 
obrad I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski stwierdził, że przy­
gotowywane przez dyrekcję 
huty materiały dla członków 
KSR-u, oparte o obydwa za­
sadnicze dokumenty wydane 
przez kierownictwo naszej 
partii — powinny być zwię­
złe i skondensowane, przed­
stawiając projekt planu w spo­
sób prosty I jasny, równocześ­
nie wyjaśniając zasadnicze 
problemy produkcyjno-gospo- 
darcze huty, podnoszone przez 
załogę w trakcie przeprowa­
dzonych ostatnio zebrań par­
tyjnych i samorządów wy­
działowych. Szczególnie kore- 
ferat przygotowany przez Ra­
dę Robotniczą, powinien kry­
tycznie oceniać dotychczasowe 
nieprawidłowości w działalno­
ści różnych ogniw administra­
cji huty, wskazywane przez 
załogę — i prezentować zasa­
dnicze wnioski, wynikające z 
dyskusji załogi nad projek­
tem planu huty i listem Biura 
Politycznego KC.

W wyniku obrad, podczas 
których członkowie dyrekcją 
huty referowali poszczególne 
składniki planu, a więc pro­
dukcji z zasadniczymi wskaź­
nikami ekonomicznymi, plan 
zatrudnienia, funduszu plac i

wydajności pracy oraz postępu 
technicznego — ustalono, że 
do KSR, wyznaczonej na so­
botę 17-go stycznia, dyrekcja 
huty winna wyjaśnić z kiero­
wnictwem ZHZiS pozostałych 
kilka nieuzgodnionych dotych­
czas pozycji planu.

Plan pestępu technicznego 
musi zawierać wyliczenie kon­
kretnych efektów, w postaci 
przyrostu produkcji, zmniej­
szenia stanu zatrudnienia, e- 
liminowania prac ciężkich i 
szkodliwych dla zdrowia, itp.
- jakie przyniesie realizacja 

poszczególnych zadań. Jego 
kierunki muszą ściśle odpowia­
dać uchwale IV Plenum KC. 
Zabezpieczeniu realizacji tru­
dnych 1 napiętych zadań pla­
nu 1970 r. służyć powinien 
kompleksowy program przed­
sięwzięć organizacyjno-techni­
cznych oraz z pozostałych 
dziedzin pracy i życia załogi tj. 
przed’ewszystkim socjalno-by­
towych. Dlatego też zobowią­
zano dyrekcję huty do szcze­
gólnie starannego przygotowa­
nia pod obrady KSR tego do­
kumentu. Również pod obr3dy 
KSR dyrekcja wniesie projekt 
zadań, stanowiących podstawę 
do podziału f. zakładowego, 
wypracowanego w 1970 r.

Bogaty ładunek treści poli­
tycznych i ekonomicznych, ja­
kie zapewne przyniosą naj­
bliższe obrady KSR huty, wi­
nien odzwierciedlać przygoto­
wywany przez Prezydium RR 
projekt uchwały. (J- Ch.)

Jak wykonujemy plan?

szamotowe 
zasadowe

smół, dolom.
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 7 BM. WŁ.: 

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit

wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wi< Ikle Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
Żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
rrod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa prof. 
prod. got. prof. 
prod. sur. drutu 
prod. gotowa drutu

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

29
103
103
100
101
100
JM

101

•ta
103 t

n
102

tl
07

102
102
107

•1
102

93
104

94
97
W

100

115
113
M)7

92

100
330

liH)
101

RYT-

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 
pt od. got. rur 
p-od. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
Odlewy żeliwne

Wydział Mecbaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

TRACOWALI DOBRZE i
MICZNIE. Kilka załóg wydziałów 
huty bardzo dobrze „wystartowa­
ło” do realizacji zadań produk­
cyjnych stycznia. Uzyskane w cią­
gu 7 dni nadwyżki są dosyć duże. 
Bardzo dobrze pracuje zwłaszcza 
załoga Zakładu Koksochemiczne­
go. Wykonała ona plan produkcji 
koksu ogółem oraz koksu wielko­
piecowego z nadwyżką. Również 
wszystkie wyroby węglopochodne 
odpowiadają założeniom planu. 
Dobrze spisała się załoga Agiome- 
rowi nr 1. Wykonała ona plan 
w 102 proc., dając nadwyżkę spie­
ku. Dobrze i rytmicznie pracuje

załoga Wielkich Pieców. Utrzyma­
ła dobrą passę, dała dodatkowe 
tony surówki. W czołówce kroczy 
załoga Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej. Wykonała plan w IM 
proc., dala dodatkowo kilkaset ton 
stali. Bardzo dobre rezultaty u- 
zyskala załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Wykonała pian w obu 
swych asortymentach dając nad­
wyżkę kęsisk oraz kęsów.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nie zawiodła załoga Walcowni Go. 
rącej Blach. Pracuje.ona bardzo 
rytmicznie, wydajnie i w rezulta­
cie przekroczyła swe zadania. Do­
brze spisała się także załoga Wal­
cowni Drutu. Jej rezu tat, to 109 
pioc. planu. W 100 proc, wyko­
nała plan w produkcji blachy 
czarnej — załoga Walcowni zim­
nej Blach. Świetny rezultat uzys­
kała ponadto w produkcji bla­
chy ocynkować-'. Plan został 
przekroczony r„4ć wysoko. Nie 
zawiodła załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Dzięki rytmicznej 
pracy wykonała ona swe zadania, 
dostarczyła kilkadziesiąt kilome­
trów dodatkowych rur stalowych.

NIE WYKONALI PLANU. Pier­
wsze dni nowego roku wykazały 
już od razu słabości, w pracy nie­
których wydziałów. Nie wykonała 
planu 
skiej. 
dziale 
dobór
nsla także 
Wlewnic. Pozostała w tyle załoga 
Walcowni Drobnych Profili, wy­
konała swój plan zaledwie w 97 
proc. Nie najlepiej zaczęła rok 1970 
załoga Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach: nie wykonała planu, a nie. 
dobór urósł już do kilkaset ton 
blachy.

BRAKUJE WAGONÓW KOLE­
JOWYCH. Nie uległa niestety żad­
nej zmianie sytuacja w dziedzinie 
zaopatrzenia hu’y w tabor kolejo. 
wy. Znowu odczuwamy brak wa­
gonów, znowu powoduje to per­
turbacje z wywiezieniem gotowej 
produkcji. Średni postój wago­
nów PKP kształtował się nastę­
pująco: 1 bm. — 11.1 godz., 2 bm. 
— 18.» godz. 3 brr. — 10.» godz., 4 
bm. — 1S.8 godz., 5 bm. — 10,1 
godz.. 6 bm. — 12.3 godz. 1 7 bm. 
10.4 godz. (jd)

załoga Stalowni Martenow- 
Kiepska passa w tym wy- 
niestety utrzymuje się. Nie­
stali Jest duży. Nie wyko- 

planu załoga Wydz.

Realizacja programu
organizacji związkowej

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
maksymalnie efektywnie, od­
była się 7 bm (w trzecim dniu 
turnusu) „wizja lokalna” w 
PW „Hutnik" w Zakopanem. 
<2 nieg sypie od rana przyda- 
jjąc Krajobrazowi roztacza- 
'“'jącemu się z zakopiańskiej 
szosy, fantastycznych wprost 
widoków. Na wizytację turnu­
su jadą: sekretarz Rady Za­
kładowej HiL Antoni Dałkow­
ski. kie-. ż.vwienia w O^R 
HiL Halina Adamczyk, przew. 
komisji socjalnej R7K Stani­
sław Płachta i przedstawiciel 
„Głosi’”. Golem wizyt w D'.V 
„Hut-ik” jest zapoznanie się z 
przebi-gi-m wezrsów, usunie­
cie ewentualnych zauważonych 
br-ków ; usterek.

Jesteśmy na miejscu. W do­
mu wczssowvm — cisza i ra­
czej pustka: mimo sypiącego 
wciąż śni-gu. hutnicv wybra'i 
się na spacer pc Zakopanem. 
Grupka — jak dowiedzieliśmy 
się — poszła do muzeum ta­
trzańskiego. kilka osób wybra­
ło się kolejka na Kasprowy

Wierch. Odwiedzamy kilka 
pokoi. Pierwsze rozmowy, 
pierwsze uwagi i wnioski. 
Większość wczasowiczów, to 
pracownicy fizyczni, ludzie w 
starszym wieku, wypracowa­
ni.

Spotykamy m. in. inż. Sta­
nisław* Gabrysia z Wielkich 
Pieców. Łucjana Karczewskie­
go, I sekretarza KZ w Pionie 
TE. Stanisława Komendę — 
robotnika z Martenowskiej, 
Wiesława Ćwika — mistrza z 
W’’cowni Zimnej Blach.

Wszyscy są bardzo zadowo­
leni. Chwalą sobie dobry wy­
poczynek i jednogłośnie pod- 
krcśiają. że wyżywienie jest 
obfite, smaczne, urozmaicone. 
Prz-prdły do gustu zwłaszcza 
ciasta domowero wypieku, do­
bry też jest pomysł podawa­
nia od czasu do czasu — pi­
wa do obiadu. Nasi rozmówcy 
proszą o przekazanie Radzie 
Zakładowej Kombinatu 1 Dy­
rekcji HiŁ. serdecznego podzię­
kowania. W ciągu 10 dni wy­
pociną, nabiorą sił do dalszej

Towarzyszowi
ADAMOWI 

GRYBOSIOWI
sekretarzowi KZ Wy-I

działu Wlewnic — wyra­
zy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci 
Żony — składa

Kolektyw kierowniczy 
P—51

Towarzyszce 
GRAŻYNIE GRYBOS 

wyrazy współczucia z 
powoda śmierci Matki 
— składa

Prezydium Zarządu 
Dzielnicowego 7MS 

w Nowej Hucie
1
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REDAKCYJNE ROZMOWY

Realizujemy uchwałę IV Plenum KC Partii
= „Realizacja zadań postawionych na IV Plenum bę- 
| dzie zapewniona wówczas, gdy przez calq partię, 
= przez wszystkie jej organizacje i instancje podjęta 
f będzie walka o lepsze zrozumienie w praktyce po- 
= stępu technicznego, gdy stworzone zostanie — zwła- 
| szcza w przemyśle — silniejsze zapotrzebowanie na 
= wyniki badań naukowych...". (Z re/eratu na Plenum)

Właśnie uchwały IV Plenum, będące konsekwentną 
kontynuacją nakreślonego na V Zjeździe programu 
intensywnego rozwoju naszej gospodarki, wywodzą­

ce się zresztą z uchwał II Plenum — były tematem naszej 
redakcyjnej rozmowy, w której udział wzięli: I sekretarze 
KZ: Dyrekcji Technicznej — kierownik Działu Wynalaz­
czości Arystydis Teocharis, Edward Wasielak — z Walcow­
ni Gorącej, Stanisław Ołdak — z Aglomerowni, Henryk Je­
ziorski — Zakład Materiałów Ogniotrwałych, mgr inz- 
Marian Folfasiński — członek Komisji Techniki KF. z-ca 
naczelnego technologa HiL.Józef Tatarczuk — przewodni­
czący Komisji Techniki KZ Transportu Kolejowego, kie­
rownik wydziału W-712. Oddajmy im głos.

STANISŁAW OŁDAK: Fo- 
zwólcie towarzysze, że roz- 
pocznę i to chyba kontrower­
syjnie- Czy nam się to podo­
ba czy nie musimy zacząć 
inaczej myśleć, inaczej pra­
cować- Uważam jednak, że 
kierunek realizacji IV plenum 
powinien być podpowiadany 
odgórnie, sprawą organizacji 
partyjnych zaś jest populary­
zowanie uchwał, stwarzanie 
wokół nich sprzyjającej at­
mosfery, dokonywanie kry­

tycznej oceny. A wszystko w powiązaniu ze inajomością 
miejsca jakie zajmujemy w świecie, z konfrontacją nie tyl­
ko wyników ale możliwości.

ARYSTYDIS TEOCHARIS: 
Staszek ma rację tylko czę­
ściowo. Też reprezentuję po­
gląd, że pierwszoplanowym 
naszym zadaniem jest zmia­
na sposobu myślenia. Dotych­
czasowa praktyka wykazuje, 
że kontynuując stare metody 
pracy nie osiągniemy wy­
tyczonego przez V Zjazd pro­
gramu intensywnego rozwoju 
iospodarczego. A to jest na- 

az chwili. W - dotychczaso­
wym działaniu nie uwzględ­

nialiśmy przy podejmowaniu decyzji rachunku, co nam cna 
przyniesie. A i w partyjnej pracy taka kalkulacja nas obo­
wiązuje. Nie zgadzam się jednak z drugą częścią wypowie­
dzi Ołdaka. Nasze organizacje nie mogą czekać na odgórne 
dyrektywy. Muszą inspirować, wyzwalać inicjatywę. 
Przejdźmy zresztą do konkretów. Jakże często w hucie ro­
biło się technikę dla techniki, nie bacząc na to jakie i w ja­
kim czasie przyniesie efekty.

OŁDAK: Pozwól, że ci przerwę. W przypadku Aglome­
rowni postęp techniczny jest równoznaczny z poprawa ja­
kości spieku. A na to składa się wiele czynników: uśrednia­
nie—

EDWARD WASIELAK: Te­
raz ja ci przerwę. Przede 
wszystkim: nie odbiegajmy 
od zasadniczego tematu roz­
mowy — działania i roli or­
ganizacji partyjnych. Nie 
przechodźmy do procesu 
technologicznego. A skoro je­
stem przy głosie. IV Plenum 
zwraca szczególną uwagę r.a 
rozwój postępu technicznego. 
A tymczasem w hucie od lat 
nie wykorzystuje się na ten 
cel przewidzianych nakładów.

Np- Walcownia Gorąca — mój wydział — wykorzystał tyl­
ko 43 procent nakładów-

TEOCHARIS: Rokrocznie w hucie wykonuje się około 
300 zadań postępu technicznego, tj- ponad 90 procent zapla­
nowanych. Są zadania dyrektywne i własne. W 1968 roku 
z 33 wprowadzonych zadań uzyskaliśmy 85 min złotych 
efektów podczas gdy nakłady wyniosły 12 milionów. W ub- 
roku 46 milionów wyniosły nakłady, 86 min. — efekty. 
Rzecz w tym, że nie wszystko można wyliczyć złotówkami, 
efektami.

MARIAN FOLFASIŃSKI: 
Chciałbym to wyjaśnić. na 
przykładzie może nie najbar­
dziej typowym, ale nasuwa­
jącym mi się właśnie na myśl. 
Było ważne dla Aglomerowni 
zadanie: przekonstruować
przesiewacze dla poprawy 
przemiału kamienia wapien­
nego. Zrealizowanie go wpły­
nęło niewątpliwie na popra­
wę jakości spieku. Gdybyśmy 
tego nie zrobili byłoby o wie­
le gorzej. Ale wyliczyć w ja­

kim procencie poprawa nastapiła dzięki przekonstruowa­
niu przesiewaczy niesposóo W naszych warunkach nie mo­
żemy sobie bowiem pozwolić na prowadzenie produkcji 
dwoma sposobami — starym — bez zmiany i nowym. A do­
piero ta konfrontacja umożliwiłaby wyliczenie i tak zresztą 
nader skomplikowane. Często wiec — jak i w tym przy­
padku — mamy do czynienia z opisowym wyliczeniem efek­
tów. Sięgnijmy do innego przykładu. Rok-rocznie huta uzy­
skuje obniżkę kosztów własnych, zwiększenie wydajności, 
względną obniżkę zatrudnienia. To też sa wyniki stosowa­
nia postępu technicznego. Jednakże będziemy musieli pre­
ferować te zadania, których efekty są wymierne.

HENRYK JEZIORSKI: Nie 
we wszystkich wydziałach 
można odrazu, na miejscu 
wyliczyć efekty. My z ZMO u- 
lepszamy wyroby ogniotrwa­
łe, sprowadzamy droższe, 
gwarantujące te poprawę su­
rowce- Ale efekty widać do­
piero na stalowni- U nas ko­
szty mogą być nawet wyż­
sze. Chciałbym jeszcze zwró­
cić uwagę na kontakty z u- 
czelniami, instytutami czyli 
wieksze niż dotychczas po­

wiązanie teorii z nraktyką. Po IV plenum naukowcy mu­
szą do nas przyjść.

FOLFASIŃSKI: Skończyła się w świecie a i u nas era so­
lowych, gepjĄląyęh. yyynajazków. Gdy chcemy coś wymy­
ślić. a nawet wdrożyć — robimy to zespołowo. Ale to wbrew 
ludzkiej naturze- Gdy w gre wchodzą fałszywe ambicje: 
ja sam — albo: pc-co mam śie kimś dzielić? często snrawa 
zestaie utopiona- Rola organizacji partyjnych to właśnie 
przełamanie tego starego nawyku-

JÓZEF TATARCZUK: Wró­
ciliśmy do punktu wyjścia. 
Najważniejsze jest wyzwolenie 
w ludziach inicjatywy. Weźmy 
to w mikro-skali. Niech robot­
nik zacznie od oceny, potem 
przyjdzie kolej i na własny 
wkład w nowe usprawnienia, 
pomysły. Wniosków w hucie 
nie brakowało. Ale często 
były przyjmowane przez ad­
ministrację te, które nie 
sprawiają jej kłopotów z za­
stosowaniem. Dlatego partią

musi kontrolować czy wybrano te najpotrzebniejsze.
TEOCHARIS: Ruch wynalazczy to jeden z czynników 

postępu technicznego. Para się tym u nas wielu. Ńa 4 tys. 
wniosków racjonalizatorskich rocznie, przyjmując po dwóch 
trzech ludzi do jednego projektu, składa się potężna armia 
ludzi. W ramach wspomnianych trzystu zadań postępu te­
chnicznego rocznie jest grupa wymagająca wieloletnich ba­
dań. Musimy je wyeliminować, gdyż...

W poprzednim numerze „Głosu” informowaliśmy o powo­
łaniu sądu społecznego w Hucie im. Lenina. Obecnie 
możemy już zawiadomić naszych czytelników, że Sąd 

dokonał wyboru swoich władz. Funkcję przewodniczącego 
powierzono tow. Mieczysławowi Kolodczenko, zastępcami 
przewodniczącego zostali: tow Maria Piech i tow. Jeremiasz 
Wajler, a sekretarzem jest tow. Kazimierz Niedzielski.

nie kwalifikują się do Kolegiów 
Orzekających przy Prezydiach 
rad narodowych lub Sądów Po­
wszechnych.

Powstaje zatem pytanie, 
które to sprawy będą kwalifi­
kowane do rozpatrywania 
przez Sąd Społeczny?

Otóż dotychczas utarło się

własności społecznej — nawet 
to pozornie niewielkie, może,, 
a często powoduje nieobliczal­
ne w skutkach konsekwencje 
i z tych względów nie wolno 
go tolerować. Wydaje się, że 
jeśli chcemy się ustrzec przed 
wielkimi stratami to należy 
przeciwdziałać już przy drob­

Zgodnie z uchwałą Nr 148 
KSR HiL, sąd społeczny w 
naszej hucie rozpoczyna swoją 
działalność od 1 stycznia 1970 
T. Uważamy, że załogę HiL za­
interesuje niewątpliwie zak­
res działalności, uprawnienia 
i metody pracy tego organu. 
Kierując się tymi względami, 
pragniemy udzielić załodze 
niezbędnych informacji.
ZAKRES DZIAŁANIA SĄDU

Regulamin Sądu Społeczne­
go (tekst regulaminu dostęp­
ny jest dla wszystkich praco­
wników w Radach Zakłado­
wych), określa, że rozpatruje 
on sprawy o naruszenie zasad 
współżycia społecznego lub 
ładu społecznego.

Szczegółowo oznacza to, że 
sąd będzie rozpatrywał w 
szczególności sprawy:
• zatargi pomiędzy pracowni­

kami na tle obrazy lub zniesła­
wienia. Przez za,arg rozumieć

należy różnego .rodzaju nieporo­
zumienia, w wyniku których na­
stępuje skłócenie pracowników, 
obraza — ubliżenie lub zniesła­
wienie. Do tej grupy spraw za­
licza się też niewłaściwy stosu­
nek do współtowarzyszy pracy lub 
podległych pracowników, zakłó­
cenie spokoju i porządku w miej­
scu pracy,

C speżywarie napojów alkoho­
lowych w miejscu pracy lub przy­
chodzenie do pracy w stanie nie­
trzeźwym,
• szkodliwa działalność — np. 

utrudnianie we wzajemnym ko­
rzystaniu ze wspólnie używanych 
narzędzi, urządzeń lub surow­
ców. Wykorzystywanie narzędzi, 
urządzeń, surowców itp. stano­
wiących własność przedsiębiorst­
wa, do własnych celów. Także 
niedbalstwo lub rozmyślne nisz­
czenie narzędzi, urządzeń, ener­
gii itp. wykroczenia będą przed- 
niotem postępowania przed Są­
dem Społecznym,
• drobne zagarnięcie mienia 

społecznego lub współtowarzyszy 
pracy. Z tej grupy spraw Sąd bę­
dzie rozpatrywał jedynie te, które

Sąd Społeczny w HiL 
rozpoczął pracę

MIECZYSŁAW KOLODCZENKO

mniemanie — na szczęście u 
nielicznej grupy pracowników, 
że zagarnięcie mienia o war­
tości nie przekraczającej 300 
zł nie „podpada” pod proku­
ratora, a zatem nie jest wy­
kroczeniem. Nic błędniejszego 
niż takie rozumowanie. Wia­
domo, że prawie każdy przed­
miot — urządzenie, składa się 
z wielu drobnych elementów 
stanowiących o często wielo­
milionowej wartości urządze­
nia. Podobnie rzecz się ma z 
całym majątkiem narodowym. 
Dlatego też każde naruszenie

nych — pozornie nieistotnych 
wykroczeniach. Jedno z przy­
słów ludowych — a te są 
przecież mądrością narodu — 
mówi „od rzemyczka do koni- 
czka”, a zatem należy prze­
ciwdziałać już temu przysło­
wiowemu rzemyczkowi.

Dlatego też Sąd nasz będzie 
rozpatrywał wszystkie tego 
typu sprawy i to zarówno od­
noszące się do mienia społecz­
nego jak i do naruszenia wła­
sności pracowników. I dalsze 
sprawy, które Sąd będzie roz­
patrywał;

WASIELAK: Dlaczego? One nam dają perspektywę.
TEOCHARIS: Są to zadania, które się ciągną nie dająd 

żadnych efektów. Można je opracowywać, ale pod wa­
runkiem ścisłego wyznaczenia etapów i obliczenia częścio­
wych efektów. Najpilniejsze zadanie to skrócenie cyklu od 
koncepcji do wdrażania. Zacieśnienie współpracy naszego 
zaplecza z naukowcami. Pewne tematy muszą być opraco­
wywane wspólnie. Tu problem unikalnej aparatury, któ­
rą dysponujemy albo my — albo oni. Trzeba ją wykorzy­
stać. Jednym słowem obowiązuje selektywny wybór zadam

OŁDAK: Tyle problemów ma każdy wydział, z tyloma się 
boryka. Dlaczego nie podejmują tych tematów racjonaliza­
torzy? Dlaczego pierwsze kryterium dla niektórych sta­
nowi — powiedzmy to jasno — forsa?

TEOCHARIS: To jest właśnie mankament. Z ustalonej te­
matyki obejmującej najbardziej palące zagadnienia, roz­
wiązuje się jedynie 18 procent. Jasne, każdy szuka naj­
łatwiejszego tematu, choć huta preferuje zadania, które 
mogą dać największe efekty oraz te które wpływają na po­
prawę warunków pracy. Na ich wybór musi mieć wpływ 
organizacja partyjna.

TATARCZUK: Choćby poprzez swoich członków w Nocie, 
stowarzyszeniach naukowo-technicznych. Wiele problemów 
można też rozwiązać administracyjnie, poprzez tworzenie 
zespołów branżowych, np- Aglomerownia — Wielkie Piece- 
A więc i na styku współpracujących wydziałów-

FOLFASIŃSKI: Rola organizacji partyjnej musi być za­
wsze nadrzędna, wyższa niż interesy swego wydziału. A więc 
nie tylko — winni są sąsieczi, ale przede wszystkim: w ja­
kim stopniu my jesteśmy winni, że np. nie osiągamy poprą-: 
wy jakości.

JEZIORSKI: Musimy zwrócić uwagę na rzetelność infor­
macji. Jeżeli źródło złej jakości tkwi w naszym wydziale — 
trzeba o tym lojalnie informować. To jest odpowiedzialność.

OŁDAK: Moim zdaniem, jest w hucie dobry klimat wo­
kół uchwał IV Plenum. Nie było go po pierwszym, wstęp­
nym czytaniu. Teraz ludzie się zorientowali, że rzecz doty­
czy nie tylko naukowców, ale i przemysłu, a wiec i nas.

Klimat jest, trzeba go umiejętnie podtrzymywać, 
stopniować kulminację. W-.różniąc tych co dobrze myślą — 
zmusić do myślenia innych. Wszystkich.

XXLKIA

Rzetelność 
i inicjatywa

JANA RURARZA znają 
w Wydziale Wlewnic do­
słownie wszyscy, chociaż 
człowiek to skromny i re­
klamy nie lubi. Jest bry­
gadzistą w formierni a 
pracuje nie tylko rzetelnie, 
ale również potrafi dosko­
nale zorganizować zajęcia 
dla podległych sobie ludzi. 
Posiadają oni już tytuł 
Brygady Pracy Socjalisty­
cznej, a w tym także nie­
mała zasługa Jana Rura­
rza. Był bowiem inicjato­
rem współzawodnictwa o 
ten zaszczytny tytuł. Zre­
sztą inicjatyw można mu 
przypisać więcej, na przy­
kład zobowiązania na 1000- 
lecie Państwa Polskiego 
czy też czyny załogi przed 
V Zjazdem Partii-

• lekceważenie zasad bezpie­
czeństwa i higieny pracy. W tym 
przypadku chodzi o lekceważenie 
obowia.zków pracowniczych, a w 
szczególności naruszanie obowią­
zujących przepisów. Sprawa nie­
zmiernie istotna — bo przecież 
dotycząca naszego zdrowia, a czę­
sto i życia — a tak często lek­
komyślnie niedoceniana lub wręcz 
lekceważona.
• lekceważenie obowiązków 

wobec rodziny. W tym wypadku 
przedmiotem postępowania będą 
w szczególności sprawy o lekce­
ważenie obowiązków wychowania 
dzieci, wypełniania powinności 
rodzicielskich ,a w niektórych 
przypadkach także świadczenia 
na rzecz dzieci, żony lub rodzi­
ców wymagających opieki i po­
mocy. Uprawnienie do rozpatry­
wania przez Sąd Społeczny spraw 
rodzinnych wcale nie oznacza, że 
nie będą nne już rozpatrywane 
przez Sądy Powszechne. Chodzi 
o to. że w tych przypadkach, gdy 
sprawa jest możliwa do załatwie­
nia na terenie zakładu pracy, to 
należy ją tu załatwić, a dopiero 
w stosunku do osób opornych 
kierować do Sądu Powszechnego.

NIE NALEŻĄ DO
SĄDU SPOŁECZNEGO 

SPRAWY:

Iw których toczy się już po- 
• stępowanie cywilne lub kar­

ne, jak również postępowanie 
przed społeczną komisją pojed­
nawcza.

Rozmowę zanotowała: 
BRONISŁAWA ROSZKO

Ma lat 34. W Hucie im. 
Lenina pracuje już 15 lat, 
a więc związał z nią swą 
młodość, czego zresztą nie 
żałuje. W dalszym ciągu 
nie peprzestaje na tym, co 
osiągnął. Nie wystarcza mu 
ukończona na Śląsku szko­
ła zawodowa. Uważa słusz­
nie, że świat idzie naprzód 
i kwalifikacje należy po­
głębiać. Jest jeszcze młody 
i może się uczyć — dlatego 
też uczęszcza do Techni­
kum Hutniczego HiL.

Nie zadawala się pracą 
zawodową. Aktywnie dzia­
ła w organizacji partyjnej; 
członkiem PZPR jest od lat 
sześciu. Pełni funkcję se­
kretarza oddziałowej orga­
nizacji partyjnej zmiany 
A, jest także członkiem e- 
gzekutywy Komitetu Za­
kładowego partii w P-51.

Odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, (-dr)

2 Spory ze stosunku pracy. Te,
• jak wiadomo, rozpatrywane są 

przez Zakładową Komisję Roz­
jemczą.

3 Sprawy przeciwko personelo-
• wi kierowniczemu zakładu. 

Przez personel kierowniczy rozu­
mie się osoby zajmujące stano­
wisko kierownika jednostki — w 
naszym przypadku: zakładu, wy­
działu, samodzielnego oddziału w 
dyrekcji, działu lub jednostki 
równorzędnej. A więc do Sądu 
Społecznego mogą być wnoszone 
i rozpatrywane przez ten Sąd 
sprawy przeciwko wszystkim pra­
cownikom, do zastępcy kierow­
nika jednostki włącznie.

4 Nie rozpatruje się też spraw,
. w których odnośnie pracow­

nika zastosowano już kary wyni­
kające z zakładowego regulami­
nu pracy — za wykroczenia obję­
te zakresem działania Sadu Spo­
łecznego. Oznacza to, że nawet 
sprawy kwalifikujące się wed­
ług regulaminu do kompetencji 
sądu nie będą przez sąd rozpa­
trywane, jeżeli już wcześniej — 
z tego samego powodu co skiero­
wanie kary do Sądu — na pra­
cownika została nałożona kara 
regulaminowa. W ten sposób u- 
trzymuje się w mocy ogólnie 
przyjętą zasadę, że za jedno prze­
winienie należy stosować jedną 
karę.

W następnym odcinku przed­
stawimy tryb postępowania 
przed Sądem Społecznym.
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Postęp zmusza do szukania
nowych rozwiązań

Od kilku miesięcy funkcję Działu Kontroli Technicznej 
przejęła nowa komórka: Techniczna Kontrola Jakości. Wła­
ściwie nie jest to stwierdzenie precyzyjne. Bo za zmianą 
symbolu z DKT na TKJ kryje się również zmiana i zakre­
su i sposobu działania. Pociągnęło to za sobą konieczność 
wprowadzenia pewnych zmian organizacyjnych.
Wróćmy jednak do DKT. 

Spełniał ten dział funkcję kon­
troli jakości produkcji. To sa­
mo robi nowa jednostka. Ale 
DKT ograniczał się w zasadzie 
do kontroli brakarskiej. Pro­
wadził klasyfikację i statysty­
kę jakości wyrobów. Spełniał 
swoje zadanie, gdy nie było re­
klamacji. Ale ten system kon­
troli, wydawałoby się najprost­
szy i równocześnie skuteczny 
— więc najlepszy — ma swoje 
mankamenty.

Najpoważniejsza wada stare­
go systemu to rozcieńczenie 
odpowiedzialności za jakość. 
To było tak: kiedy kontrola 
przepuściła niedobrą partię, 
kiedy jej odbiorca zgłaszał za­
strzeżenia, producent miał ali­
bi: Myśmy zrobili dobrze — 
mówił. Najlepszy dowód — 
stempel DKT.

Mówiliśmy — DKT prowa­
dził statystykę, robił sprawo­
zdania. Ale nie był w stanie 
wychwycić tendencji powsta­
wania takich lub innych wad.
JinilllllllllllllllllllllllllHIlIllIlllllillUlIUlilllllllllllllllllUlilllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIllIlin

wa huty wymieńmy jeszcze: 
realizację uchwał KSR doty­
czącą budownictwa mieszka­
niowego dla załogi huty oraz 
budownictwa obiektów wcza­
sowych i baz wypoczynku po 
pracy (Prez. RZK wspólnie z 
Prez. RR), realizację przez 
RZK i ZF ZMS programu do­
tyczącego prscy wychowaw­
czej wśród młodzieży (Prez. 
RZK wspólnie z Prez. ZF 
ZMS), obchody 100 rocznicy 
urodzin W. I. Lenina i XX 
rocznicy powstania huty, oce­
nę działalności grup związko­
wych, wyniki pracy BPS i 
OPS i in. (jd)
000<XXX>0000000<X>0000000000000000

roboty będziemy upowszech­
niać na cały kraj.

W spotkaniu uczestniczyli 
również przedst. ZG ZZH tow. 
Przybylak, wńceprzew. ZW 
ZMS tow. Wanat, przew. RR 
tow. Cisowski, przedstawiciel 
KF PZPR tow. Gofron, sekre­
tarz RZK tow. Miodowicz i 
szef TKJ tow. Markiewicz.

Był w stanie tylko je rejestro­
wać. I to głównie na odcinku 
końcowym. Więc na ogól za 
późno. Bo gdy kiepska blacha 
schodziła z walców, nie zawsze 
dało się nawet szybka je za­
trzymać. Nie mówiąc już o 
przeciwdziałaniu powstawania 
wybraku.

Kontrola techniczna przeka­
zywała swe uwagi technologom 
wydziałów, oni zajmowali się 
wyszukiwaniem i usuwaniem 
przyczyn powstawania zjawis­
ka, które było zgłaszane przez 
kontrolerów. Jednak współpra­
ca ta miała w znacznym s'op- 
niu charakter formalny. Niby 
pracowano nad jedną sprawą, 
ale każdy sobie.

Można by znaleźć jeszcze z 
kilka mankamentów poprzed­
niego systemu kontroli pro­
dukcji. Ale nie w tym rzecz. 
Faktem jest natomiast, że jak­
by nie patrzeć, nie wytrzymy­
wał on próby. Bo tendencja 
rozwoju produkcji w kierunku

po-

jej masowości, wprowadzenie 
nowoczesnych urządzeń kon­
trolnych np. aparatów ultra­
dźwiękowych stawiało nowe 
wymogi. Trzeba sobie uprzy­
tomnić, że na przykład błąd 
produkcyjny w przypadku, gdy 
z agregatu schodzi kilka ton 
produkcji dziennie ma zupeł­
nie inną wymowę, niż wów­
czas, gdy kilkaset lub kilka ty­
sięcy. A jak wykazaliśmy 
pizednio, stary system nie 
bezpicczał skutecznie przed 
wstawaniem tych błędów.

Rozmawiam z inż. Markie­
wiczem. Kierownik TKJ sam 
parzy kawę, bo to już po go­
dzinach pracy, sobotni wieczór. 
Wtedy dopiero znajduje tro­
chę czasu, na rozmowę, na 
którą umawialiśmy się kilka­
krotnie. Ale reorganizacja sy­
stemu kontroli jakości i nowe, 
trudniejsze zadania wymagają 
od kadry TKJ pracy nie da­
jącej się określić ośmiogodzin­
nym dniem.

Przypomina mi się rozmowa 
z dyr. Graszewskim o po no­
wemu ustawionym dziale. Mó­
wił, że do pracy w nim anga­
żuje się najlepszych fachow­
ców. Dajcmy im — mówił — 
dobre zarobki, ale i wyższe 
wymagania. Ludzie nieświado-

ml ich obowiązków, zazdrosz­
czą im zarobków.

Ale przy nowym układzie 
kontroli jakości nie można o- 
gianiczyć się tylko do pracy w 
regulaminowych godzinach. —- 
Wielu ludzi, którzy przedtem, 
w DKT pracowali, a którzy- 
swe obowiązki traktowali na­
wet sumiennie, lecz formalnie, 
dla których karta zegarowa 
była rzeczą najświętszą, 
zmieścili się w nowych ra­
mach.

Inż. Markiewicz mówi o 
wych zadaniach swego działu. 
Nie uniknie się, i uniknąć się 
nie da kontroli końcowej, tej 
braka-skiego typu. To oczywi­
ste. Ale teraz będzie TKJ jak­
by „aniołem stróżem” produk­
cji. jej jakości. Znaczy 
nic on za jakość bez.poś 
odpowiada, 'bo robią ją 
cięż pracownicy ruchu, 
będzie analizował, nie 
końcowe wyniki, ale przebieg 
całego cyklu produkcyjnego, 
będzie podpowiadał rozwiąza­
nia. Współdziałanie Kontroli 
Jakości z wydziałami, techno­
logami i branżystami bęizie 
znacznie ściślejsze od współ­
pracy między nimi a Kontro­
lą Techniczna.

S. NOWAKOWSKI
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Doskonałymi wynikami zam­
knęła ubiegły rok młodzieżo­
wa brygada dobrej jakości ze 
Strlow ni Konwertorowej. 
Frzez cały rok jej wyniki na­
leżały do najlepszych. Ale zda­
rzało się, że w niektórych mie­
siącach, w niektórych wskaź­
nikach inne brygady wyprze­
dzały zctcmesowców. Po zsu­
mowaniu miesię-znych wyni­
ków okazało się jednak, że w 
podstawowych wskaźnikach 
brygada ta wyraźnie przoduje.

Największy był udział tej 
brygady w nadwyżce produk­
cji. jaką uzyskał w ubiegłym 
roku wydział. Wskaźnik uzys­
ku młodzieżowa brygada ma 
86,1 proc., podczas gdy średni 
wydziałowy wynosi 85,8 proc., 
a druga po niej brygada ma 
wynik gorszy o C,1 proc.

Wskaźnik wybraku brygada 
I miała najmniejszy, bo 2,36

proc, przy średniej wydziało­
wej 2,62 proc. Również wskaź­
nik nietrafionych wytoDow 
wynoszący 1,7, podczas gdy 
inne brygady przekroczyły 2 
proc, nietrafionych wytopów, 
stawia brygadę r.a I miejscu.

Przyniosło to poważne efek­
ty ekonomiczne. Wzrost pro­
dukcji stalowni, w wyniku 
zmniejszenia wybraku przez 
brygadę zm. I wyniósł 1.156 t. 
stali. Łącznie efekty ekonomi­
czne tej brygady przyniosły 
naszej hucie dodatkowo war­
tości wynoszące ponad 7 min 
złotych.

Dotychczasowe wyniki do­
brze świadczą o pracy zeteme- 
sowców. Można spodziewać się, 
że w bieżącym roku, gdy do 
batalii o jakość w P-55 przy­
stąpiły jeszcze brygady Od­
działu Przygotowania Zesta­
wów, przyniesie to hucie jesz­
cze większe korzyści, (now)

ŻVCI4i ORGANIZMU

Wybory komisji 
do spraw młodzieży pracującej

łl organizacji związkowej 
yy huty rozpoczęła się już 
’ * kampania sprawozdaw­

czo-wyborcza komisji ds. mło­
dzieży pracującej. Wszystkie 
rady zakładowe dokonały o- 
ceny pracy tych komisji, w 
myśl założeń i wytycznych 
przygotowanych przez komisję 
młodzieżową działającą przy 
Radzie Zakładowej Kombina­
tu. Wybory zostaną przepro­
wadzone w terminie do 15 lu­
tego br. Zebranie sprawozda­
wczo-wyborcze komisji prry 
RZK odbędzie się w marcu br.

Do najważniejszych zagad­
nień występujących w pracy 
komisji ds. młodzieży pracu­
jącej w okresie I kwartału br. 
należeć będzie przede wszyst­
kim przygotowanie progra- 
m u r-acv wychowawczej 
wśród młodzieży, wytyczonego 
na nlenarnym posiedzeniu KF 
PZPR w grudniu 1969 roku. 
Drugą ważna sprawą jest 
przeprowadzenie kampanii 
wyborczej w radzie związko­
wej Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej HiL. która to rada 
znajduje się pod opieką komi­
sji ds. młodzieży pracującej 
przy RZK. Przygotowywany 
jest także regulamin współ­
zawodnictwa młodzieży 
szkolnej HiL z młodzieżą za­
kładów hutniczych w Polsce, 
jjiiniiiiiuininiiiiimniiiiiniiiiiuiiiiuiin

Kurs sterników

Dużo uwagi poświęca komi­
sja młodzieżowa wspólnie z 
ZF ZMS organizacji wczasów 
zimowych. Niestety, wystąpi­
ły w tej dziedzinie trudności 
wynikające z 
liczby miejsc 
wczasowych.

W programie 
sji ds. młodzieży pracującej 
przy RZK uwzględniono kon­
trolę realizacji uchwał nr 4 i 
nr 16 Rady Zakładowej Kom­
binatu, dotyczących adaptacji 
w zakładzie nowoprzyjętych, 
młodych pracowników i rozto­
czenia opieki nad nimi.

niedostatecznej 
w ośrodkach

działania komi-

Oddział PTTK Nowa Huta — 
Miasto organizuje kurs sterników 

(bojery) oraz szkółkę 
młodzieży Infor- 
w Biurze Oddzia- 

os. Centrum B bl.

lodowych 
narciarską dla 
macje i zapisy 
łu Nowa Huta 
8. tel. 409-52.

Tematy najbliższych 
plenarnych obrad RZK
Ważne dla załogi huty pro­

blemy bierze na „warsztat” 
swych plenarnych obrad Rada 
Zakładowa HiL. W okresie I 
kwartału br. przewidziane są 
trzy plenarne posiedzenia 
RZK. W dniu 23 bm. poddana 
zostanie ocenie działalność za­
kładowej organizacji związko­
wej HiL w zakresie rozwoju 
kultury fizycznej i sportu 
wśród pracowników kombina­
tu. Następny temat obrad w 
dniu 19 lutego, to udział or­
ganizacji związkowej i NOT 
w realizacji uchwały plenum 
CRZZ i NOT z grudnia 1969 r. 
Rada Zakładowa HiL przyj- 
mie wspólny program udziału 
organizacji związkowej i NOT 
— w zwiększeniu efektywnoś­
ci gospodarowania w 
HiL.

Plenum RZK w dniu 16 
marca dokona analizy działal­
ności Zakładowego Domu 
Kultury HiL. Z innych waż­
nych zagadnień, którymi zaj- 
mie się organizacja związko-

I

• Na alei Rewolucji Paździer­
nikowej kierowca samochodu — 
..warszawa” potrącił ob. Stefana 
Wyrwasa, który doznał ogólnych 
obrażeń.
• Zdarzyło sie również kilka 

zderzeń samochodów jak np.. na 
ulicy Sołtysowskiej samochód 
„star” zderzył się z „tukiem”; na 
atol Planu S-letniego samochód 
ciężarowy najechał na osobowy; 
przy zbiegu ulic Dcm kowa i Że­
romskiego autobus MP< zderzył 
się z samochodem ciężarowym 
m ki „skoda”. W żadnym z po­
wyższych wypadków nie było 
ofiar w ludziach, spowodowały 
one jednak poważne uszkodzenia 
pojazdów.

• Na ulicy Kocmyrzowskiej zo­
stał potrącony przez samochód

„warszawę" SO-letni Michał Sowiz­
drzał, który dozna; ciężkich obra­
żeń.

Pogotowie Ratunkowe w No- 
Hueie udzieliło pomocy w po- 
trzystu przypadkach. M. in.

• 
wej 
nad 
na oddział chirurgiczny przywie­
ziono SO-letnią kobietę z objawa­
mi wstrząsu mózgu i innymi obra­
żeniami w wyniku pobicia jej 
przez syna. '

• 17 - letni Stanisław Krzemiń­
ski wypchnięty z tramwaju: do­
znał zranienia ramion i barku.

Członkowie 
wyróżniającej 

się brygady 
Gila na stano­
wisku pracy w 
Stalowni Kon­
wertorowej.

Fot. 
St. Gawliński

Miłe spotkanie stalowników z P-55
6 stycznia, w Ognisku Mło­

dych zetem esowska Młodzie­
żowa Brygada Dobrej Jakości 
ze Stalowni Konwertorowej 
zorganizowała bal. Był to bal 
szczególny. Tak jak szczególna 
była okazja: brygada zmiany 
I konwertora i hali rozlewni- 
czej, po podsumowaniu cało­
rocznych wyników jakościo­
wych okazała się najlepszą w 
stalowni. Nie mogło s:ę więc 
obyć bez okolicznościowych 
przemówień. Stalownicy sko­
rzystali z okazji, by przed 
swymi najbliższymi — żonami, 
sympatiami pochwalić się do­
bra pracą.

Zresztą słów uznania, zaró­
wno dla I brygady, jak i dla 
organizatorów zetemesowskiej 
batalii o jakość w stalowni 
konwertorowej — dla Zarządu 
Zakładowego ZMS, nie szczę­
dzi!: przybyli na tę uroczys­
tość goście.

r-iekując w imieniu ZF 
ZMS jego wiceprzewodniczący, 
trw. Zdradzisz powiedział, że 
bohaterowie tego spotkania o- 
siagneli nie tylko doskonałe 
wyniki w produkcji. Powstał 
zwarty, świadomy swych ce­
lów koleżeński kolektyw.

Stef wydziału inż. Grzyb 
stwierdził, że młodzieżowa 
brygadą j>-*t teraz "-’orem dla 
poTost’lvch zesDołów.

Wielki wysiłek włożony 
ko-nkretyzacię zobowiązań
ncwiedział dvr. Graszew'kj — 
to najwartościowsze osiągnię-

W

cie zetemesowskiej inicjatywy. 
Dzięki temu stalownicy z P-55 
mogą mówić konkretnie o 
wielu tonach dodatkowo wy­
produkowanej dobrej, zete- 
mesowskiej stali.

Akcja, którą podjęliście w 
HiL — stwierdził tow. Miśków 
przew. ZW ZMS w Krakowie 
— wykracza poza ramy kom­
binatu. Wasz przyklad dobrej
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Zaocznym

• Do szpitala przywieziono z 
objawami wstrząsu móigu 42-let- 
nią Reginę Kużr-if-ską. zam. na 
os. Centrum „C” 1/R9. która zo­
stała dotktiwie pobita przez nie­
znanego osobnika.

• Z podobnymi objawami prze­
wieziono do szpitala 24-tctniego 
Zbigniewa Szastaka, zam. na os. 
Wzgórza Krzesławickie 21/53, który 
będąc w stanie zamroczenia alko­
holem, został pobity przez sublo­
katora.

• Szereg wypadków złamania 
kończyn zdarzyło zię również na 
oblodzonych drogach i chodnikach 
— a także w trakcie zimowych 
zabaw. kp.

Informuje się, że 
lutym br. szkolnego 
twarty w Technikum 
Huty im. I.enina (na podbudowie
ZSZ) semestr I-szy w następują­
cych specjalnościach:

— maszyny i urządzenia hutni-

zmianowej 
miesięcy.
klas semestral- 

Kierownictwo 
Szkoły Podsta-

I

cze,
elektromechaniką przemysło- 
Nauk.i w Technikum trwa 

s semestrów (3 lata). Absntwor-ci 
otrzymują dyplom technika z 
prawem wstępu na wyższe uczel­
nie.

Warunkiem przyjęcia jest:
— skierowanie z wydziału,
— świadectwo ukończenia ZSZ 

(ewent. 9 klas LO lub 3 klas kie­
runkowego technikum),

— trzyletnia kierunkowa prak­
tyka zawodowa, oraz złożenie eg­
zaminu wstęrnego, który odbę­
dzie się w dni'1 25 lutego (risem- 
ny) i 27 lutego (egzamin ustny).

Bliższych informacji udzie*a se­
kretariat Technikum Zaocznego 
w środy, piątki, w godzinach od 
8.00—14.00, w soboty od 8.09 do 
20.00, oraz w niedziele od gedz. 
8.00 do.13.00 w budynku Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego na os. 
Złota Jesień w Fieńczyrach, pokój 
124, telefon 49-15 i (

Dla pracowników 
jących ukończonej 
stawowej, którzy 
nie podjęli nauki — 
ne będą od 1 lutego 
semestralne. Nauka

wa.

435-01.
nie posiada- 
szkołv pod- 
do te! pory 
zorganizowa- 

i 1970 r. klasy 
odbywać się

będzie 3 razy w tygodniu w do­
stosowaniu do pracy 
i trwać będzie 10

Wpisy do 
nych przyjmuje 
Przyzak'adowej
wowej lliL (barak nr 4 w rejo­
nie Transportu Samochodowego) 
w środy, czwartki i piątki w go­
dzinach od 10.00 do 15.00 w ciągu 
całego miesiąca stycznia 1970 r. 
Podając powyższe do wiadomoś­
ci zwraca się uwagę wszystkim 
p-acownikom, a w szczególności 
w wieku do 45 roku życia na obo­
wiązek uzupełniania swego wy­
kształcenia podstawowego. Pra­
cownicy bez ukończonej szkoły 
podstawowej pozbawieni są kie­
rowania na kursy szkolenia za­
wodowego i uzyskania wyższych 
grup osobistego zaszeregowania a 
w stosunku do opornych stoso­
wane będą sankcje w formie ob- 
riżania grup, przeszeregowania na 
niższe starowiska aż do rozwią­
zania umowy o pTacę. Apeluje­
my do wszystkich pracowników, 
którzy nie posiadają ukończonej 
szkoły podstawowej, by nie zwle­
kając zapisali się do klasy seme­
stralnej — Przyzakładowej Szko­
ły Podstawowej HiL i podjęli 
naukę jako swój obowiązek oby­
watelski i służbowa- wyniktiecv 
z wymagań kwa’i'ivacy 'nych 
n~aeąe na uwadze swój interes o- 
sobisty.

OŚRODEK
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

HUTY IM. LENINA

I

Ileż to można zrobić, gdy się 
nie tylko chce. ale ma się jesz­
cze iricjatywę. Mimo du/yeh tru­
dności, KTP naszego Oddziału 
PTTK, postanowiła zoręzniz-wać 
turystycznego Sylwestra. Przy 
pomocy kol. Bogusława Jabłoń­
skiego i Czesława Tarnowskiego 
zorganizowano go w Porębie Wiel­
kiej. Dekoracja saii, własna mu­
zyka (z magnetofonu), dużo nie­
spodzianek — urozmaicały weso­
łą i swobodną zabawę. B wili się 
więc piechurzy doskonale i... spo- 
k'jnie.

Po uroczo spędzonej zabawie w 
pięknej scenerii śnieżnego kraj­
obrazu Gorców, wśród svpiącegn 
śniegu, odbył się kulig do Koni­
ny. Śpiew przy akompaniamencie 
dzwonków — wesoła zabawa w 
śnieżki z konkursem strzeleckim 
prowadzonym przez kol. Packę, 
w którym I miejsce zajął kol. 
Jacek Kruczek, najmłodszy ucze­
stnik kuligu — zakończyły tę bo­
gatą w atrakcje imprezę.

Zabawa Sylwestrowa udała się 
na sto dwa. KTP z kol. Krucz­
kiem, Bieleckim i innymi akty­
wistami komisji nie zapadła w 
sen zimowy — nadal aktywnie 1 
pomysłowo działa. Tak wiec w 
imieniu wszystkich uczestników 
i sympatyków KTP tyczymy ca­
łej Komisji dalszej inicjatywy, 
pomysłowości i przedsiębiorczoś­
ci w kolektywnym działaniu, na 
rzecz coraz lepszego rozwijania 
nowych form pracy, z pożytkiem 
dla wszystkich turystów z nas-ej 
huty. (j.z.)
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Z posiedzenia Zarządu KS Hutnik

Pięściarski bilans
Pierwsze w tym roku posiedzenie Zarządu KS Hutnik 

rozpoczęło się — jak na pierwsze dni nowego roku przysta­
ło — podziękowaniami prezesa Klubu dyrektora B. Koło- 
myjskiego za całoroczną pracę, choć nie zawsze najchlub- 
niejszymi wynikami uwieńczoną, ale do nich mobilizującą, 
no i oczywiście życzeniam, by wszystkie zespoły Hutnika 
w najbliższej przyszłości stały się drużynami I ligi.

Następnie omówiona zestala działalność sekcji bokser­
skiej.

Ostatnia edycja rozgrywek li­
gowych pięściarzy zakończyła 

się zdobyciem przez drużynę Hut­
nika trzeciego miejsca. Udało się 
więc naszemu zespołowi utrzymać 
czołową pozycję w polskim boksie, 
mimo, iż właśnie w ub. roku za­
kończyło karierę sportową ośmiu 
zawodników pierwszej drużyny, a 
w bieżącym kończy Ją Jan Zalej- 
ski i Lucjan Słowakiewicz. W 
miejsce zawodników rutynowa­
nych, którzy na boksie zęby zje­
dli, którzy występując w barwach 
hutniczego klubu wiele mu przy­
sporzyli punktów — wprowadzić 
trzeba było pięściarzy rezerwy: 
Gawłowskiego, Bugaja, Szymano­
wskiego, Bąka, Monicę, Opacha, 
Michalika, Rogalę, Cegłę, Kubowi­
cza i Błażusiaka. właśnie
wychowankowie klubu zastępo­
wali w dwuletnim zakończonym 
Już cyklu rozgrywek swych star­
szych kolegów. Najlepszy na to 
dowód? Cyfry. Oto w 21 rozegra­
nych spotkaniach brało udział 27 
zawodników. Z tych 22 spotkań 
czternaście zespół Hutnika wygrał 
zdobywając 28 pkt, a więc tyle 
ile wicemistrz Turów Bogatynia, 
który nas wyprzedził jedynie róż­
nicą małych punktów. Jednakże 
w tabeli ilustrującej wyniki po­
szczególnych zawodników według 
ilości zdobytych przez nich punk­
tów, na czele plasują się rutyno-

wanl, starsi stażem i doświadcze­
niem ringowym pięściarze.

Warto przy okazji małego podsu­
mowania przypomnieć indywidu­
alne osiąnlęcia bokserów Hutni­
ka, z których Gawłowski, Rogala, 
Skałka i Dragan zaliczeni zostali 
do kadry narodowej, w reprezen­
tacji Polski startowali Gawłow­
ski i Skałka, Skałka startował ró­
wnież w mistrzostwach Europy, 
zdobył tytuł v-ce mistrza Polski, 
Gawłowski, Skałka, Słowakiewicz 
i Dragan uzyskali tytuł mistrza 
okręgu a ich koledzy Dybek, Ro­
gala Błażusiak 1 Biel — wice­
mistrza, juniorzy uczestniczący w 
rozgrywkach śląskiej ligi junio­
rów nie przegrali ani jednego 
spotkania, a o tytule mistrzów 
skim zadecyduje spotkanie z ’-o- 
chia Mysłowice (styczeń).

Sekcja bokserska napotyka jed­
nak na szereg trudności związa­
nych z odbywaniem treningów. 
Brakuje specjalistycznych przy­
rządów. Są Jednak perspektywy 
rozwiązania tych trudności, ale 
dopiero po oddaniu do użytku sa­
li na Suchych Stawach. Tu będzie 
można pomieścić wyposażenie i 
przyrządy, których projekty wy­
konano w oparciu o sprzęt Ośrod­
ka Przygotowań Olimpijskich w 
Warszawie. Praca treningowa Jest 
zresztą przez zawodników sekcji 
doceniana. Ich obecność na za­
jęciach kształtuje się w grani-

cach 95—98 procent. Pocieszający 
również jest fakt, że grupa junio­
rów zaawansowanych, przyszłych 
następców zawodników’ I druży­
ny, równie intensywnie korzysta 
z treningów.’

Na pracę sekcji składają się 
jednak nie tylko wyniki, ale i pra­
ca wychowawcza, a więc kontakt 
ze szkołami, których uczniami są 
zawodnicy, spotkania z uczniami 
szkół, z których w większości re­
krutują się zawodnicy sekcji.

w tegorocznych rozgrywkach, 
zresztą zreorganizowanych (jak 
wiadomo I liga składa się obecnie 
tylko z sześciu zespołów, a roz­
grywki trwają rok) pięściarze 
Hutnika nie będą mieli łatwego 
zadania. Każdy zdobyty punkt li­
czony będzie na w*agę złota! A 
nie zdobędą ich tylko młodzi, nie- 
obyci z ringowymi szrankami. 
Dlatego też konieczne staje się 
pozyskanie dla sekcji co najmniej 
dwóch pięściarzy, którzy by na 
punkty w tabeli pracowali. Oczy­
wiście przy kontynuowaniu i pre­
ferowaniu zasady wychowania we 
własnym klubie bokserów z bar­
wami hutniczymi związanych. 
O tych wszystkich sprawach, 

przedstawionych w sprawo­
zdaniu sekcji przez jej kierownika 
Władysława Wolaka — przy udzia­
le działaczy i kadry trenerów, dy-- 
skutował Zarząd Klubu na swym 
poniedziałkowym posiedzeniu. 
Właśnie w imieniu Zarządu wice­
prezes Hutnika Władysław Żoł- 
nierkiewicz przekazał podziękowa­
nia za zdobycie ligowego ..brą­
zowego medalu”, za prawidłową, 
dobrze prowadzoną pracę przez 
trenerów. Instruktorów, działaczy 
i oczywiście zawodników. Zarząd | 
zaakceptował również dezyderaty 
wysunięte przez sekcję. Miejmy 
więc nadzieję, że zamierzenia, któ­
re podjęto, wpłyną na rozwiąza­
nie niektórych trudności sekcji, 
a w efekcie — na utrzymanie czo­
łowego miejsca w polskim pięś- 
ciarstwie ku zadowoleniu wszyst­
kich sympatyków tej dyscypliny 
sportu i hutniczego klubu.

Codziennie w poczcie redak­
cyjnej znajdujemy sporą 
„porcję” listów z dopiskiem 

na kopercie: „Konkurs-plebiscyt 
sportowy". Świadczy to o dużym 
zainteresowaniu naszych Czytelni­
ków sprawami hutniczego sportu. 
Typując 10 najlepszych przedsta­
wicieli różnych dyscyplin sporto­
wych KS Hutnik, a zarazem wy­
różniających się pracowników hu­
ty, dołączają też swoje uwagi. O- 
to fragment listu otrzymanego od 
Ob. Edwarda Chmielarza.

„Uważam Wasz konkurs-plebls- 
cyt za bardzo ważną i pożyteczną 
formę działalności prowadzącą do 
większego zainteresowania spor­
tem pracowników kombinatu. Je­
stem pracownikiem Wydz. P-30/I 
I muszę z przykrością stwierdzić, 
że zdecydowana większość praco­
wników huty — co jest zdumie­
wające — gdyż są to mieszkańcy 
Nowej Huty, wykazuje jakąś za­
ciekłość w stosunku do KS Hut­
nik i raczej sympatyzuje z klu­
bami krakowsktmi. Czyżby zjawi­
sko to natężało przypisać słabej 
pozycji piłkarzy Hutnika?

Wiemy, czym dla każdego klubu 
i jago sympatyków, jest dobra 
sekcja piłkarska. Jelśi chodzi o 
wytypowanie 10 naj, naj, najlep­
szych sportowców Hutnika, to u- 
ważam, że sugerowane przez Wa­
szą Redakcję nazwiska takich pił­
karzy jak Płaszewski i Kasalik, 
nie są w pełni uzasadnione. Każ­
dy sympatyk piłki w Nowej Hu­
cie przyzna, że największą zasłu­
gę dla Hutnika mają i najbardziej 
przyczynili się do tego, że Hut­
nik występuje w II lidze pań­
stwowej, piłkarze Drożdziok i Ga­
jewski. Uważam, że właśnie ci 
piłkarze powinni kandydować do 
tytułu 10 najlepszych sportowców 
huty. Nlz umniejszając zasług 
Płaszewskiego i Kasalika, chctat- 
bym podkreślić, że są to chłopcy 
młodzi. Występowali w reprezen­
tacji Polski juniorów. Ale, czy 
naprawdę reprezentacja ta odno­
siła aż takie sukcesy? Na pewno 
nie mają oni takich zasług dla 
Hutnika jak ich starsi koledzy 
klubowi Drożdziok i Gajewski”.

Konkurs - plebiscyt sportowy 
wzbudził zainteresowanie

Dziękujemy za list. Uwagi na­
szego Czytelnika wydają się uza­
sadnione, my jednak poddaliśmy 
pod rozwagę tylko niektóre 
nazwiska sportowców — hutni­
ków. Można, według swego uzna­
nia, dodać dalsze. O wytypowaniu 
najlepszej „dziesiątki” zadecydu­
je plebiscyt, zadecyduje glos na­
szych Czytelników. Na pewno 
wezmą oni pod uwagę wszystkie 
okoliczności przemawiające za 
wyróżnieniem.

A oto kilka przykładów jak ty­
pują najlepszą sportową dzie­
siątkę huty Czytelnicy.

Witold Sulma — przew. Komisji 
Sportu i Turystyki przy RZK: St. 
Dragan, Wł. Jędrzejewski, L. Sło­
wakiewicz, K. Boczarski, J. Kos- 
tro, W. Chajdecki. J. Szymczyk, 
C. Kuleszyński, B. Ratzko, Z. Ba­
ran.

Mgr lnż. Bohdan Kołomyjski — 
prezes KS Hutnik, dyr. nacz. H1L: 
St. Dragan, J. Kostro, Wł. Jędrze­
jewski, L. Słowakiewicz. J. Petek, 
R. Musyl, St. Stępkowlcz, C. Ku­
leszyński, Zb. Płaszewski, E. Bie­
niek.

Antoni Dałkowski — sekretarz 
RZK: St. Dragan, J. Szymczyk. J. 
Kostro. L. Słowakiewicz, Zb. Pła­
szewski, R. Musyl, E. Bieniek, W.

Jezierski, W. Chajdecki, Z. Sera­
fin.

Aleksander Barnaś — sekretarz 
KS Hutnik- St. Dragan, Wł. Ję­
drzejewski, J. Kostro, L. Słowa­
kiewicz, W. Chajdecki, R. Musyl, 
C. Kuleszyński, A. Adamski, Zb. 
Płaszewski, E. Bieniek.

Mieczysław Kozłowski — st. 
technik Wydz. Kolejowego HŁ, 
długoletni działacz i kibic piłkar­
ski: L. Słowakiewicz, Wł. Jędrze­
jewski, J. Szymczyk, J Kasalik, 
St. Dragan, C. Kuleszyński, J. 
Kostro, W. Chajdecki, W. Jezier­
ski, Zb. Płaszewski.

Prosimy o dalszy liczny udział 
w konkursie.-plebiscycie. Wybie- 
rzeiry wspólnie dziesięciu najlep­
szych sportowećw-hutników. a za 
trafne podanie składu przodującej 
„dziesiątki” czekają nagrody nie­
spodzianki.

Poniżej zamieszczamy leszcze 
raz kupon konkursu plebiscytu, 
na którym wytypować należy naj­
lepszych sportowców huty. Listy 
prosimy przesłać (termin do koń­
ca stycznia br.) na adres redak­
cji „Głosu Nowej Huty” Huta im. 
Lenina bud. „S” centrum admi- 
nistraeyjnegeo z dopiskiem na 
kopercie „konkurs sportowy”.

(jd)

Wspólne obrady
Z udziałem przewodniczącego 

WKKFiT mgra M. Stefanowa od­
było się w sali obrad Prezydium 
WRN w Krakowie wspólne posie­
dzenie komitetów kultury fizyce, 
nej i turystyki. Tematem zebra­
nia były sprawy wychowawcze w 
klubach sportowych oraz infor­
macje o stanie przygotowań do 
Olimpiady w 1972 roku w regio­
nie krakowskim.

Kultura fizyczna dzięki olbrzy­
miej pomocy państwa ogarnia 
swym zasięgiem szerokie rzesze 
obywateli naszego kraju, a tym 
samym odgrywa doniosłą rolę w 
wychowaniu młodzieży i większo­
ści dorosłych .Nic więc dziwnego, 
że sprawa wychowania w sporcie 
nabrała pierwszorzędnego znacze­
nia. Głównym ogniwem decydu­
jącym o powodzeniu tej akcji są i 
kluby sportowe, które prowadzą 
tę działalność ponrzez trenerów, ' 
instruktorów i działaczy. Pomocą 
w tej pracy służy Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej, który po­
wołał na terenie klubów koła 
ZMS. Aktualnie na terenie mia­
sta Krakowa i województwa dzia­
ła 28 kćł ZMS. Kolo ZMS istnieje 
przy KS Hutnik i może poszczycić 
się pewnymi sukcesami żarów to ( 
w działalności wychowawczej jak , 
i upowszechniania ku'tury fizycz­
nej. Człorkowie ZMS należący do 
KS Hutnik przyczynili się w spo- i 
sób akty—ny do zdobywania Spor- . 
towej Odznaki XXV-lecia PRL, 
pomagali przy organizowaniu 1 
Spartakiady Zakładowej i miej­
skiej.

Sprawa dobrego przygc‘owania 
zawodników do zb'iżałącej się O- 
limpiady w 1972 roku była też te­
matem ostatniego wspólnego ze­
brania.

Krakowski Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki, który jest

-----•-----
Ogólnopolski turniej 

młodzieżowy
w sobotę 1 niedzielę (10 i 11 

bm.) odbywać się będzie w hali , 
Wandy ogólnopolski turniej mło­
dzieżowy. w którym uczestniczyć 
będą zawodnicy do 23 lat. W tym , 
samym czasie poza turniejem I 
zwanym zresztą Pucharem Mło­
dzieży .rozegrane zostaną również | 
drużynowe mistrzostwa kobiet. .

Do reprezentacji młodzieżowej i 
okręgu powołani zostali: Adam ■ 
Lenda (Hutnik) i Szatkowski z I 
Wandy oraz siostry Grażyna 1 
Barbara Zychówny z LZS Nie- ! 
cieczą. W drugiej drużynie znaj- j 
dą się: Hawryluk (Hutnik) i Zdeb | 
z Nadwlślanu, z tego samego klu- ■ 
bu Maria Zdeb oraz Bernadetta 
Tarka z LZS Dąbrowa Tarnowska.

odpowiedzialny za całość szkole­
nia, ustalił plan pracy na lata 
1970—1972. Plan przewiduje powo­
łanie kadry zawodniczej a w dal­
szej kolejności adaptacje obiek­
tów sportowych i sprawy socjalno- 
bytowe Zawodników. Polskie 
Związki Sportowe powołały do 
szkolenia centralnego 93 zawod­
ników w tym z KS Hutnik ośmiu. 
Czterech bokserów: Dragan, Ro­
gala, Gawłowski, Synowiec i czte­
rech lekkoatletów: Bieniek, Pola- 
nowska. Serafin i Polanowski. Je­
dnocześnie sekcja L. A. KS Hutnik 
została uznana za sekcję wiodącą 
a trenerzy Kuleszyński w lekkiej 
atletyce i Olejniczak w boksie zo­
stali zaangażowani do szkolenia
centralnego. (WK)

Siatkarze znów w akcji
Po świątecznej przerwie (od 21 

grudnia) w ligowych rozgryw­
kach, siatkarze znów stają w 
szranki. Przerwa wypełniona była 
zresztą Intensywnymi treninga­
mi, prowadzonymi dwa razy 
dziennie, co na pewno wpłynęło 
na doszlifowanie formy. Inna 
rzecz, że suma pracy treningo­
wej naszych zawodników nie do­
równuje innym zespołom ligo­
wym, które jako obowiązującą 
zasadę przyjęły dwukrotny w 
ciągu dnia trening — minimum 
4 godziny trwający. Natomiast 
czas treningów siatkarzy Hutni­
ka wynosi też 4,5 godziny — ale 
tygodniowo. Różnica więc istot­
na. Zapewne 1 ten czynnik miał 
wpływ na miejsce w tabel: I ligi, 
w której Hutnik zajmuje siód­
me, przedostatnie miejsce. Jak 
dotychczas bowiem po trzech 
kolejkach rozgrywek (czyli po 
sześciu spotkaniach) Hutnik od- i 
notował tylko dwa wygrane me- | 
cze: z AZS Olsztyn u siebie i na I 
wyjeżdzie z AZS AWF Warszawa. 
Właśnie dziś, — w sobotę i jutro 
— w niedzielę nasi siatkarze 10- 
zegrają spotkanie z „czerwoną 
latarnią” tabeli — Stalą Mielec.

— Zwykle — do tej pory przy­
najmniej — wygrywaliśmy z tą 
drużyną — mówi trener siatkarzy 
Emil Siracki. — Powinniśmy więc 
i teraz uzyskać zwycięstwo. Ale 
z drugiej strony wiadomo, że o 
wiele trudniej walczy się z dru­
żyną broniącą się przed spad­
kiem z ligi — wspólnie zresztą z 
nami — niż nawet z mistrzem ta­
beli.

SPARTAKIADA 
KOMBINATU

Kolejne spotkania o mistrzostwo 
kombinatu w piłce siatkowej i ko­
szykowej dały następujące rezul­
taty:

Piłka koszykowa — ZO — wi 
2:0, P66 — F67 38:29, P50 — P60 2:0. 
Po ostatniej kolejce spotkań pro­
wadzi ZO 9 pkt. przed P66 i P67 
po 7 pkt.

oooooooooooooooooooooooooooooooooocoooooc

Początek zawodów zarówno w 
sobotę jak i niedziele o godz. 9- I 
tej. •

STANISŁAWA 
BOLESŁAWSKA

Biegnący non stop II cykl 
wystaw indywidualnych arty­
stów-plastyków związanych z 
Nową Hutą wszedł w rok 
1970? ekspozycją malarstwa 
STANISŁAWY BOLESŁAW- 
SKIĘJ. Autorka należy do 
tych twórców, którzy już pięć 
lat temu uczestniczyli w po­
dobnym cyklu wystaw. Z No­
wą Hutą związała się bardzo 
wcześnie (lata 1953—54), po­
czątkowo jako działacz oświa­
towy na terenie hoteli robot­
niczych, następnie — instruk­
tor amatorskich zespołów pla­
stycznych przy ówczesnym 
Domu Harcerza. Byt to jeszcze 
okres studiów. W roku 1954 
otrzymała dyplom krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, będąc już-w posiadaniu 
dyplomu ukończenia wydziału 
filologii germańskiej UJ. Za­
raz też po studiach rozpoczęła 
pracę w Państwowych Zbio­
rach Sztuki na V. ;?lu, w 
Biurze Oświatowym. Jej ścis­
ły kontakt z Muzeum Wawel­
skim liczy już sobie 15 lat! O- 
becnie pani adiunkt Stanisła­
wa Bolesławska zajmuje się 
opracowywaniem i wysta­
wiennictwem w terenie ekspo­
zycji Muzeum Narodowego na 
Wawelu. Bardzo często towa­
rzyszy wysyłanym dziełom 
sztuki do najdalszych zakąt-
ków kraju. Lubi tę pracę, jak 
również chętnie prezentuje

wycieczkom krajowym i ob­
cym skarby kultury narodowej 
zgromadzone na Wawelu.

Jej własna twórczość arty­
styczna ograniczana brakiem 1 
czasu (dwoje dzieci, dom. mąż 
kcnssrwator-naukowiec i ma­
larz, wystawiał w Galerii 
„Rytm" 2 tygodnie wcześniej) 
ożywiła się jednak z chwilą 
otrzymania własnej pracowni j 
w Nowej Hucie. Prócz malar­
stwa sztalugowego, drugą do­
meną jej zainteresowań arty­
stycznych jest miniatura. W o- 
becnej ekspozycji prezentuje 
kilkanaście miniatur — port- . 
retów, wśród których przewa- . 
żają główki dzieciece. Są mię- | 
dzy nimi dwie wdzięczne bu­
zie własnych córeczek.

Cała wystawa, obejmująca 
12 obrazów i 2 gabloty minia- ' 
tur tchnie harmonią, subtel- ; 
nością, kultuZą. To jedna z 
piękniejszych wystaw ao ZDK. 
Zachęcamy do jej obejrzenia.

J. Duszanowicz 1
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Piłka siatkowa — P51 — TM 2:0, 
WX7 — P67 0:2, P55 — P55 0:2,. PSS
— P30 2:0. W tabeli prowadzi P65
— 14 pkt. przed P67 i TM po 13 pkt.

Niezależnie od Spartakiady Kom­
binatu prowadzonej przez TKKF 
Huty im. Lenina ożywioną dzia­
łalność prowadzą ogniska TKKF 
w poszczególnych wydziałach. 
Frzykładem może być Ognisko 
TKKF Ośrodka Mechanizacji i 
Automatyzacji TA, gdzie w ostat­

nich dniach zorganizowano zawo­
dy w rzucie lotką, w których star­
towało 45 kobiet i mężczyzn. 
Wśród mężczyzn najlepszvrr.i oka­
zali się Janusz Buła, Jerzy Ku­
czek — po 24 pkt. przed Bochen­
kiem — 23 pkt. i Szmidtem oraz 
Gabutem po 22 pkt.

Z kobiet najlepsza okazała się 
Irena Czajka — 17 pkt. przed Jani­
ną Owsiak — 17 pkt. i Emilią 
Marszewską — 15 pkt.

Setna rocznica urodzin Wodza Rewolucji

Lenin o Polsce i Polakach
24 października 1919 roku wyruszali na 

front słuchacze Uniwersytetu im. Swierdło- 
wa. W dniu tym przemawiał do nich Włodzi­
mierz Lenin, tak charakteryzując sprawy pol­
skie:

„Na Froncie Zachodnim widzimy, że ofen­
sywa Polaków ma się ku końcowi. Otrzymy­
wali oni pomoc od Anglii, Francji i Ameryki, 
które starały się rozniecić dawną nienawiść 
Polski do wielkoruskich ciemiężców, usiłu­
jąc przenieść na rosyjskich robotników i 
chłopów po stokroć słuszną nienawiść pol­
skich robotników do obszarników i carów... 
Mamy jednak wyraźne oznaki świadczą­
ce o tym, że okres działania tego oszustwa 
mija, że w wojsku polskim zaczyna się roz­
przężenie. Również źródła amerykańskie, któ­
rych w żadnym razie nie można posądzać o 
sympatie do komunizmu, potwierdzają, że 
wśród chłopów polskich coraz bardziej wzma­
gały się żądania zakończenia wojny za wszel­
ką cenę przed pierwszym października, że żą­
dania te popierają — stawiając coraz silniej­
szy opór swemu rządowi — nawet najbardziej 
patriotycznie nastrojeni polscy socjalszowi- 
niści...”

Gorąco oklaskiwany był referat Lenina na 
I Cgóinorosyjskim Zieździe Fraeuiących Ko­
zaków — 1 marca 1920 roku. Obok znanych 
nam słów Lenina na temat prawa Polski 
do niepodległości, możliwej dzięki zwycię­
stwu Rewolucji Październikowej, w refera­
cie znalazły się również takie stwierdzenia:

„Mówimy towarzyszem w Polsce, że 
szanujemy ich wolność tak samo, jak sza­
nujemy wolność każdego innego narodu, że 
rosyjski robotnik i chłop, który doświadczył 
na sobie ucisku caratu, wie dobrze, czym był 
ten ucisk. Wiemy, że podział Polski między 
kapitał niemiecki, austriacki i rosyjski był 
wielką zbrodnią, że rozbiór ten skazał naród 
Polski na długie lata ucisku, kiedy to posłu­
giwanie się językiem ojczystym uważano za

przestępstwo, kiedy cały naród polski wycho­
wywano w jednej myśli: wyzwolić się z lego 
potrójnego ucisku. Dlatego też rozumiemy tę 
nienawiść, którą przepojona jest dusza Pola­
ka”.

♦

TT^iaśnie najbliższe szkolenie partyjne po- 
L/l święcone będzie zagadnieniom polskim, 

zawartym w dziełach Włodzimierza Le­
nina. Broszura, jaką na ten temat wydano i 
rozprowadzono wśród członków partii, powin­
na więc być dokładnie przestudiowana, aby 
na zajęciach szkoleniowych każdy miał coś do 
powiedzenia, aby dyskusje były żywe i owo­
cne. Nie toczą się one przecież jedynie z histo­
rycznego dystansu, a są ściśle związane ze 
współczesnością, którą jakże trafnie i genial­
nie przewidywał Lenin.

DANUTA RYBARCZYK

Oto jedna z wielu prac arlyfów ra-’ri-rkich, któ- 
rzy w swych dziełach nawiązują do 'yola w '’za re­
wolucji. Na repiodukcji: Lenin w Smolnym.
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Autorytet 
zdobywa się pracą

Ubiegły rok był dla ZMS w Hucie im. Lenina rokiem roz­
woju wiciu ciekawych inicjatyw. Największa w Polsce or­
ganizacja zakładowa udowodniła, że nie tylko liczebność sta­
wia ją w rzędzie wiodących w kraju. O aktualnym stanie 
hutniczej organizacji młodzieżowej rozmawiam z wiceprze­
wodniczącym ZF ZMS tow. MARKIEM DANECKIM.

— Skończyłeś właśnie, Mar­
ku, pracę nad roczną ankietą 
statystyczną. Czy można cię 
prosić o uwagi, jakie z niej ci 
się przy tej okazji nasuwają?

— Tak już bywa, że równo­
legle do aktywności organiza­
cji wzrasta jej autorytet. Co 
za tym idzie, przychodzi do 
niej coraz więcej młodych lu­
dzi. Toteż w ubiegłym roku 
przekroczyliśmy liczbę 5 tys. 
członków. Na naszej konferen­
cji, w grudniu 69, wręczyliś­
my 5. 003 legitymację. Takim 
stanem zamknęliśmy ubiegły 
rok. W tej liczbie jest 490 ucz­
niów naszej przyzakładowej 
szkoły, 10 proc, stanowią pra­
cownicy umysłowi. Ponad 4 
tys. to młodzi robotnicy, któ­
rzy stanowią wiodącą grupę. 
Taki jest zresztą charakter 
ZMS.

— Nowe zadania gospodar­
cze, rozwijająca się technika 
stawiają przed . pracownika­
mi, szczególnie przed młodzie­
żą, coraz wyższe zadania w 
dziedzinie kwalifikacji. Jaki 
jest stan na dziś?

—. Mamy w ZMS 66 inży­
nierów i ekonomistów, 980 te­
chników, a 600 młodych ludzi 
uzupełnia wykształcenie wyż­
sze i średnie. Idący szybkimi 
krokami postęp techniczny, 
odczuwalny na każdym stano­
wisku w hucie, wymaga dal­
szego podnoszenia kwalifika­
cji, coraz lepszego przygoto­
wania do wykonywania obo­
wiązków zawodowych. Aktu­
alny stan na tym odcinku nie 
jest zły. ale nas już nie zado­
wala. Mamy w ZMS jeszcze 
ok. 250 młodzieży nie.posiada­
jącej kwalifikacji. Będziemy w 
obecnym roku dążyli nadal do 
podnoszenia kwalifikacji. Bę­
dziemy pomagać młodym lu­
dziom, którzy równolegle do 
wykonywanej pracy kontynu­
ują naukę.

— Celem- pracy pólityczno- 
wychowawczej prowadzonej w 
ZMS jest przygotowanie mło­
dzieży do wstąpienia w szere­
m: ■ i

Rozpoczęła się budowa pieca tandem

Elementa Got- 
Kuńczycach, w 

Właśnie od

oraz część 
W czasie

z 
cze-

pie- 
kon-

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Staniemy się już wkrótce 

jednym z nielicznych krajów 
w świecie dysponujących 
dwuwannowym piecem typu 
tandem i to o dużej pojem­
ności. Piec o identycznej 
wielkości rozpoczął pracę w 
grudniu 1969 roku w Nowej 
Hucie im. 
walda w 
Czechosłowacji, 
naszych południowych sąsia­
dów zakupiliśmy licencję na 
technologię wytapiania stali 
w piecu tandem 
urządzeń pieca, 
budowy korzystamy też 
doświadczeń i pomocy 
skich przyjaciół.

Co uzasadnia budowę 
ca tandem, a nie np. 
wertora? Piec przechylny 
tandem 2 x 200 ton będzie 
posiadał wydajność ok. 130- 
150 ton stali na godzinę, za­
stępując produkcję trzech pie­
ców martenowskich, o pojem­
ności 400 ton każdy. Konstru­
kcja pieca daje możliwość u- 
mieszczenia jej w istniejącym 
układzie hali pieców marteno­
wskich bez p-zerywania eks­
ploatacji. Natomiast zbudowa­
nie konwertora o takiej wydaj­
ności wymagałoby całkowitej 
przebudowy obecnej hali pie­
ców martenowskich lub bu­
dowy oddzielnego zakładu.

Technologia produkcji stali 
w piecu tandem stawia mniej­
sze wymagania wsadowe 
produkcja stali 
wej, na 
ważnym 
surówki 
wymaga 
surówki

niż 
konwertoro- 

odcinku szczególnie 
dla huty. tj. udziału 
płynnej. Piec tandem 
znacznie mniej tej 
niż konwertor. Zuży-

ksią-
HiL

mało.

gi PZPR. Liczba rekomendo­
wanych wskazuje na jej sku­
teczność...

— W ubiegłym roku udzieli­
liśmy 253 rekomendacje na­
szym najlepszym aktywistom. 
Dziś w szeregach ZMS pracu­
je 966 członków i kandydatów 
partii. Znaczy to, że w partii 
jest niemal co piąty zetemeso- 
wiec. Sądzę, że liczby te do­
brze świadczą o jakości pro­
wadzonej przez nas pracy 
ideowo-wychowawczej.

Ze ZMS dobrze przygotowu­
je do pracy społecznej świad­
czy fakt sprawowania przez 
95 zetemesowców odpowie­
dzialnych funkcji partyjnych 
na wszystkich szczeblach. 200 
członków naszej organizacji 
pełni funkcje w związkach za­
wodowych, a 400 w innych or­
ganizacjach społecznych.'

— Widzę w waszej ankiecie 
nową pozycję: członkowie 
ZMS, którzy posiadają 
żeczki mieszkaniowe. W 
jest ich 776...

— I jest to bardzo 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
w przyszłej pięciolatce zmniej­
szy się ilość mieszkań z puli 
zakładowej. Najwyższy więc 
czas, aby młodzi ludzie zaczęli 
myśleć o zapewnieniu sobie 
mieszkania z budownictwa po­
wszechnego. A przecież wa­
runkiem ubiegania się o nie 
jest zgromadzenie całego 
wkładu. Nie może więc być 
nam, jako organizacji będącej 
rzecznikiem interesów mło­
dych ludzi obojętne, czy już 
dziś gromadzą oni na ten cel 
oszczędności/ ’’ Jednofazowo 
trudno jest wpłacić te kilka­
naście ■‘tysięcy złotych.

— Może jeszcze, Marku, kil­
ka ogólnych refleksji, jakie o 
pracy ZMS w 1969 roku nasu­
wają się przy lekturze danych 
statystycznych.

— Utrzymaliśmy prymat, 
jeśli idzie o wielkość organi­
zacji, dokonaliśmy dalszego 
kroku naprzód. A — co cieszy 
najbardziej — udowodniliśmy 

a

cle materiałów ogniotrwałych 
na tonę stali jest niższe niż 
przy produkcji stali marteno- 
wskiej. Na podkreślenie zasłu­
gują też lepsze warunki pracy 
załogi (mniejsze zapylenie).

Głównym wykonawcą budo­
wy pieca tandem — ogromne­
go przedsięwzięcia, niewątpli­
wie największego ze wszyst­
kich dotąd wykonywanych w 
hucie modernizacji i rekon­
strukcji. jest ZRH, który roz­
począł przebudowę 2 bm. Kie­
rownictwo zakładu poczyniło 
daleko idące przygotowania do 
skrócenia czasu trwania prze­
budowy, do 55 dni. Dokładna 
analiza harmonogramu służyć 
będzie za podstawę do podję­
cia zobowiązań leninowskich.

Roboty inwestycyjne rozpo­
częły się na obiektach towa­
rzyszących już w połowie ub. 
roku. Prowadzi je ZBM nr 2 
PFB HiL. Instal. Elektromon- 
taż i Energomontaż. Ogromny 
wkład w przygotowanie bu­
dowy wniosły wydziały Pionu 
Gł. Mechanika HiL, które w 
swoich warsztatach wykonały 
i- próbnie zmontowały całą 
konstrukcje wraz z kołyskami 
i mechanizmem przechyłu. E- 
lementy tej konstrukcji po o- 
statecznym zmontowaniu w 
gotowe zespoły w hali pieców 
martenowskich. będą nstaw’->- 
ne na fundamencie. Operacja 
ta znacznie przyspieszy budo­
wę pieca i pozwoli na jej za­
kończenie w rekordowo krót­
kim czasie.

Dokumentację i projekty 
pieca tandem opracował Bi- 
p-ostal, który prowadzi *sż 
nadzór autorski nad całością 
budowy. Trwają już prace nad 
przygotowaniem i szkoleniem 
załogi dla tandema. (jd) 

także. że zetemesowcy Huty 
Lenina potrafią podejmować i 
skutecznie f 
trudniejsze 
natu. Świad 
kontynuujemy

rozwiązywać naj- 
p^oblemy kombi- 

Icay to, że dobrze 
zetem powską

Coraz więcej 
młodzieży robotniczej 

w ZMS
O stan ZMS w naszej dziel­

nicy pytam tow. Bogdana Mi- 
chnowicza, przewodniczącego 
ZD ZMS.

— W nowohuckich zakła­
dach i szkołach pracuje i uczy 
się 7.104 zetemesowców. 
Większość z nich, to młodzież 
pracująca, która stanowi 51 
proc. Właśnie w tej grupie na­
stąpił największy wzrost, bo o 
4,4 proc. Zlikwidowaliśmy 
„białe plamy’’ na mapie dziel­
nicy. Nie ma teraz zakładu 
pracy, w którym nie działała­
by nasza organizacja. Powsta­
ły nowe — w PUPiK „Ruch" 
i Elektrociepłowni Łęg w bu­
dowie. Rekomendowaliśmy w 
szeregi partii 200 młodych lu­
dzi. Ale najbardziej nas cie­
szy fakt, że nie popełniliśmy 
przy tym żadnej pomyłki, że 
nasi aktywiści dobrze wywią­
zują się ze swych partyjnych 
obowiązków.

Jest to zresztą wynik długiej 
pracy. Między innymi podno­
szenia stale na wyższy poziom 
szkolenia, zwiększenia udziału 
młodzieży w masowym szko­
leniu, który wynosi obecnie 
ok. 60 proc. Zwiększyła się 
również poważnie liczba na­
szych placówek szkolenio­
wych.

W czasie ostatniej kampanii 
wybrano na funkcje 193 no­
wych aktywistów, którzy po 
raz pierwszy kierować będą 
organizacjami. Planujemy dla 
nich szkolenie na seminarium 
w Zawoi w styczniu br. Dob­
rze się dzieje, kiedy śmiało 
powierza się nowym aktywis­
tom odpowiedzialne zadania i 
funkcje. Taki jest charakter
uiiiiíiniiniuuuuiuiiiHHiiiiütHüiiniiiiniiumiüümiiiniiiiiimiiiiiimmiiiiiüminn)

Ostatni wójt wsi Mogiła
W Prezydium Dzielnicowej 

Rady Narodowej w Nowej 
Hucie pracuje do dziś JÓZEF 
BRODA — ostatni wójt wsi 
Mogiła. Od roku 1946 był soł­
tysem wsi Mogiła. Oto co za­
chował w pamięci:

21. 1. 1949 r. pod siedzibę 
sołtysa zajechał samochód z 
pracownikami firmy wiertni­
czej i ze sprzętem. Przewodził 
im majster Fujarski. W piś­
mie starosty powiatu krakow­
skiego określono zadanie: pró­
by wiertnicze pod budowę No­
wej Huty. Sołtysa zobowiąza­
no (lo zabezpieczenia nocle­
gów, koni i wszelkiej pomocy 
dla ekip geologicznych. Tak o- 
to po raz pierwszy sołtys Mo­
giły, a z nim wszyscy miesz­
kańcy wsi usłyszeli nowe po­
jęcie: Nowa Huta.

Na polach podkrakowskich 
rozpoczęto coraz bardziej in­
tensywne wiercenia. Potwier­
dzanie rachunków za noclegi i 
wyżywienie stało się jeszcze 
jednym, dodatkowym zajęciem 
sołtysa. Coraz częściej, coraz 
więcej chłopskich zaprzęgów 
potrzebowała budowa, coraz 
częściej również Józef Bro­
da wyjeżdżał do prac poto­
wych swoim zaprzęgiem. Był 
również pełnomocnikiem dis 
odszkodowań.

Po kilkunastu tygodniach, 
na polecenie starostwa zwoła­
no zebranie mieszkańców Mo­
giły. Kiedy pokrótc- i przecież 
bardzo skromnie zreferowano 
przyszłość Nowej Huty, więk­
szość chłopów przyjęła to z 
niedowierzaniem i z uśmiecha­
mi. No cóż, wyobraźnia pod­
krakowskiego, biednego chło­
pa nie była przuzwyczamna do 
takich marzeń, a co dopiero 
do rzeczywistości. Nie ma się 
co dziwić, skoro mieszczańska 
wyobraźnia krakowska Nową 
Hutę uznała równie- za uto­
pię, za komunistyczne rwrtyj- 
ne mrzonki. Chłop ws- M zoila 
jednak przekonał się naj­
wcześniej do realności pojęcia 
Nowa Huta.

W k?'kc miesięcy po zebra­
niu mieszkańców wsi Mogia 
za gromadzkim cme"tar-om 
stanał pierwszy blok m-mszk-d- 
ny. Coraz wiecej ŹMP-o'oców 
na apel Partii przybywało do 

tradycję. Rok 1970, rok leni­
nowski przyniesie z pewnością 
wiele nowych sukcesów. Moż­
na tak mówić, bo mamy do­
bry, oddany aktyw! Bo coraz 
lepiej pracują nasze koła.

naszej organizacji, ma ona sta­
nowić przecież szkołę społecz­
nego działania.

My, w dzielnicy przyjmuje­
my co roku wielu nowych 
członków. Ale znaczna ich 
część, po skończeniu szkół od­
chodzi do innych organizacji. 
Do HiL, do zakładów w Kra­
kowie. W roku ubiegłym 1500 
zetemesowców — uczniów no­
wohuckich ukończyło szkoły. 
Tylko kilkuset zostało w dziel­
nicowej organizacji. Ale ci. 
którzy przechodzą do pracy w 
innych kołach, nie przynoszą 
nam wstydu.

Rozmawiał: S. N.

Moda

Skromna ale ogromnie wdzięcz­
na i wytworna „mała czarna” su­
kienka. Model posiada nisko umie­
szczony stan, podkreślony wiąza­
nym paskiem-rulonikiem. Bardzo 
dekoracyjnym szczegółem jest ro­
zetka wykonana z naszytych róż­
nokolorowych koralików.

Nowej Huty. Na apel sołtysa 
cała wieś ruszyła do pomocy 
przy budowie miasta. Kto wie, 
czy to właśnie nie był pierw­
szy czyn społeczny w Nowej 
Hucie.

W miarę postępu budowy ' 
kończyły się obowiązki ostat- | 
niego wójta wsi Mogiła i w 
pierwszych miesiącach pierw- | 
szego „wójta” Nowej Huty. 31 ’ 
marca 1951 r. pierwsza Sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Nowa Huta oznajmiła formal­
nie (praktycznie rok wcześ­
niej) powstanie nowej dzielni­
cy Krakowa. Józef Broda 
przeszedł do pracy w nowo­
utworzonych organach Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej. Obok niego rozpo­
czął pracę również ostatni 
wójt wsi Kantorowice JÓZEF 
ADAMSKI.

Ażeby symbolom było za­
dość, to na koniec należy 
wspomnieć, że obaj pracują w 
budynku, który stanął prawie, 
że na granicy dawnej wsi 
Mogiła, na polach Józefa 
Brody wzniesiono Slabing.

Dzie‘e tych ludzi, którzy za­
mieszkiwali dawniej te tereny, 
to jakże widomy przykład a- 
wansu pokoleń Polski Ludo­
wej. Dwaj synowie Józefa 
Brody pracują w nowohuc­
kich zakładach pracy. Jeden z 
nich w KZBiZ, a drugi jest 
mistrzem w Hucie im. Lenina. 
Jak wieść niesie, są równie 
rze'elni i punktualni jck oj­
ciec. (KI)

Wl/\

Rys. L. Szalecki

— Na moją 
aktywność mo­
żecie zawsze li­
czyć, koledzy...

Ib

opadami

przecho- 
ścianami 
dachów

Dała się nam nieźle aura zi­
mowa we znaki. Wprawdzie 
aktualnie uprzykrzają nam ży­
cie zwały nieuprzątniętego 
śniegu, mamy za sobą ogrom­
ne kałuże spowodowane hal- 
niakiem. Przed nami jeszcze 
co najmniej dwa miesiące zi­
my, a więc na pewno będzie­
my mieli do czynienia z siar­
czystym mrozem i 
śniegu.

Na razie aż strach 
dzie po ulicach pod 
domow, z których 
zwisają potężne sople lodowe, 
śniegowe zwały. Odgrodzenie 
niebezpiecznych miejsc to 
działanie po najmniejszej linii 
oporu. Trzeba usunąć z da­
chów groźne dla przechodniów 
śnieżno-lodowe nawisy!

Z parasolem w ręku
Zainteresował nas list na­

szego Czytelnika podpisującego 
się M. D. Pisze o kłopotach 
niektórych lokatorów osiedli 
Kolorowego, Słonecznego, 
Szkolnego, którym mieszka­
nia za.ewa woda.

List rzeczywiście na czasie. 
Skontaktowaliśmy się więc z 
Dzielnicowym Zarządem Bu­
dynków Mieszkalnych, a kon­
kretnie z zastępcą dyrektora 
d/s ekonomicznych dyr. Podo­
bińskim, który nas poinformo­
wał, że administracja bieżąco 
usuwa przyczynę mieszkanio­
wych potopów, czyli śnieg z 
dachu, natomiast na ten stan 
rzeczy czyli przecieki dachów 
wpływa wiele przyczyn tech­
nicznych i konstrukcyjnych. 
Jak się zorientowaliśmy, spra­
wa jest skomplikowana i roz­
mowa telefoniczna tu nie wy­
starczy. Obywatela M. D. i 
wielu innych, którzy znaleźli 
się w podobnej sytuacji, (z pa­
rasolem w ręce na środku po­
koju) informujemy, że w naj­
bliższym .numerze napiszemy 
na ten temat — obszernie,
Trójglos o cieplej odzieży
Drugi list, tematycznie zwią­

zany z zimą, był jeszcze bar­
dziej wstrząsający. Oto jego 
fragment: „W ubiegłym tygod­
niu przechodząc w pobliżu Za­
kładu Koksochemicznego, wi­
działem robotników W-21, któ­
rzy pracowali na otwartym 
powietrzu prawie półnadzy, 
bez ciepłych butów, spodni 
watowanych oraz kufajek. 
Trzeba zaznaczyć że termometr 
wskazywał około —20 stopni 
Celsjusza”. Autor listu podpi­
sał się tylko „Stały Czytelnik”, 
nie podając swego nazwiska 
ani adresu. Nie czas i pora 
komentować tu anonimowość 
autora, jednakże o wiele ła­
twiej byłoby redakcji zdobyć 
bardziej konkretne informa­

Pani Janina P. — Koleżanka ma 
rację twierdząc, że podawanie po­
traw w naczyniach ze sztucznego 
tworzywa jest nieeleganckie. Musi 
też pani wiedzieć, że dłuższe prze­
chowywanie produktów w opako­
waniach plastykowych może bvć 
także szkodliwe dla zdrowia. Np. 
stwierdzono, że potrawy tłuste ta­
kie jak mięsp, zupy, sosy, mleko, 
nabierają z naczyń plastykowych 

cje, gdyby podał on swe nazJ 
wisko do naszej tylko wyłącz­
nej wiadomości, a umożliwił 
choćby telefoniczny kontakt ze 
sobą. A tak byliśmy bezradni. 
W tej sytuacji mogliśmy jedy­
nie zasięgnąć informacji od 
kierownika W-21 Adama Pi* 
kuły. Oto co powiedział:

„W ostatnim tygodniu przed 
świętami pracownicy W-21 wyko­
nywali prace w budynku rozmra- 
żalni za starą Aglomerownią, (a 
więc nie o tę grupę chodzi), w Ru­
szczy przy remoncie suwnicy, na 
moście przewałowym. Na pewno 
wszyscy wykonujący pracę na 
wolnym powietrzu, byli w ciepłą 
odzież zabezpieczeni. W innym 
wypadku po prostu odmówiliby 
wykonania polecenia, załoga wie 
bowiem co się jej należy”.

Drugą rozmowę przeprowa­
dziliśmy z pracownicą maga­
zynu odzieżowego W-21 — Ja­
dwigą Karwalską. A oto jej 
zdanie na ten temat:

„W tym roku są trudności z o- 
trzymaniem ciepłej odzieży z cen­
tralnego magazynu huty. Jest w 
Wydziale kilku pracowników, któ­
rym w tym roku zgodnie z tabe­
lą norm odzieżowych, przysługiwał 
przydział nowych ubrań. Niestety, 
nie mogliśmy ich przydzielić. Na­
tomiast nowoprzyjmowani praco­
wnicy otrzymywali odzież już uży­
waną, ale po wypraniu, z odpo­
wiednio krótszym czasem zużycia. 
Aktualnie, a właściwie od paź­
dziernika nie ma w magazynie u- 
brań watowanych i pełnej nume­
racji butów skórzanych roboczych, 
konkretnie brak numeru 42. Pra­
cownicy często odmawiają przyję­
cia odzieży używanej, wiele jest 
z tego powodu pretensji, które 
skrupiają się na nas. Oceniam, że 
spośród pracowników, którym 
przysługuje ciepła odzież, 15—2® 
procent jej nie otrzymało”.

By już do końca zorientować 
się w temacie sięgnęliśmy po 
raz trzeci za słuchawkę. Oto 
w skrócie treść rozmowy prze­
prowadzonej z kierownikiem 
magazynu odzieżowego huty 
— Stanisławem Różalskim:

„Aktualnie nie ma w magazynie 
watowanych ubrań. Ale w paź­
dzierniku i listopadzie, wydawaliś­
my je bez ograniczeń, w ilościach 
żądanych przez wydziały. Od gru­
dnia kwity zatwierdza AZ — we­
dług nowych zarządzeń. Od 1 X do 
końca grudnia wydaliśmy 273S 
bluz ciepłych i 1453 par spodni. 
W-21 mógł 
patrzyć w 
do potrzeb 
Najbliższej 
się w^Stytzńni. Mamy dostać 2000 
ubrań. Natomiast butów nie ma 
w hurtowni”.

się więc jesienią zao- 
dostateczną, stosowną 
ilość ciepłych ubrań, 
dostawy spodziewamy

Trzy rozmowy — trzy różne 
wypowiedzi. W ten sposób a- 
nonimowy list (na anonimy na 
ogół nie odpowiadamy) otwo­
rzył nam drogę nie tylko do 
poznania sprawy w nim poru­
szonej, ale do poznania mecha­
nizmu działania. Nie naszą 
jest rzeczą badać, czy winny 
jest wydział W-21? Czy o za­
bezpieczeniu pracowników po­
myślano tu dopiero gdy przy­
szły siarczyste mrozy? Czy wi­
na leży po stronie Zaopatrze­
nia, które zawsze żelaznym 
zapasem na moment krytycz­
ny powinno dysponować. Czy 
może autor anonimowego listu 
przesadził, przejaskrawiając 
sytuację? W każdym razie coś 
tu nie gra. Sprawę dedykuje­
my inspekcji pracy i BHP. (r>

nieprzyjemnego zapachu. Tłuszcz 
po pewnym czasie rozpuszcza z 
tworzyw sztucznych pewne szko­
dliwe dla organizmu związki, jak 
również wnika do ścianek, jełcze- 
ie i pozostawia zapach, który 
przyjmują wszystkie następne 
przechowywane w naczyniu potra­
wy. Naczynia plastykowe, ze 
względu na swoje właściwości są 
bardzo przydatne na wycieczkach.

Grażyna — Apéritif (z franc.), 
| jest to napój przeważnie alkoho­

lowy podawany przed jedzeniem 
dla zaos: rżenia apetytu. Typo­
wym przykładem są gorzkie 1 wy­
trawne wódki, likiery, wermuty, 
często rozcie cza- e wodą mlneral- 

; ną lub sodową. Nasz zwyczajny 
kieliszek wódki podany przed je­
dzeniem jest swoistą, polską ad- 
rrianą apiri lfu. Jednym z najpo­
pularniejszych napoi Jest mieszan­
ka skł-daj-c- się z 1/3 szklanki 
wermutu rczcie-'czoneąo do pełna 
wodą sodows. Do szklanki dodaje 
się kawałeczek lodu 1 cieniutki 
plasterek cytryny z- skórką — pi- 

. je się przez słomkę. God-vm po- 
ap’ -itif betalltoholo- 

c\ si- ze szklanki so­
ku pomidorowe'o zaprawionego 
paru kroplami soku cytrynowego.|oiu • OUAU L7U yuuwe^u,
otartą skórką z cytryny, odrobiną 

1 pieprzu, cukru i solą.
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POGODA
Po kilku dniach gwałtownej od­

wilży chwycił znowu mróz. 
Sprowadził go wyż baryczny, któ­
rego centrum usadowiło się nad 
Polską. W takich sytuacjach nie­
bo Jest czyste, następuje silne 
wypromlenlowanie cieoła przez 
ziemię, tym większe, że wiatr Jest 
bardzo słaby .albo wręcz cisza. 
Czy długo potrwa ta piękna zi­
mowa pogoda? Wnioskując z sy­
tuacji atmosferycznej można za­
łożyć, że mróz utrzyma się co 
najmniej przez kilka dni. Noce 
będą bardzo mroźne. lokalnie 
spadki temperatury do —20 stopni 
1 niżej. W dzień temperatura ok. 
—10 stopni. Zachmurzenie niewiel­
kie, nad Krakowem jednak duże 
zamglenia ,a rano możliwa mgła. 
Warunki narciarskie na wzgórzach 
podmiejskich bardzo dobre, śniegu 
dużo i nośny. Na starym usladłym 
podkładzie kilkunastocentymetro­
wa warstwa świeżego śniegu.

PROMYK

Miły list z
Od turystów z Krapkowic 

nadszedł na adres naszej re­
dakcji miły list, w którym za-

Jeszcze jedną udaną Impre­
zę zorganizował Zarzad Fa­
bryczny ZBoWiD w HiL. Co 
niedzielę o godzinie 8.45 udo­
stępnia swój lokal klubowy 
na os. Górali... dzieciom, — 
członkom tak popularnych o- 
becnie w Nowej Hucie „dru­
żyn 4 pancernych”. Mili go­
ście zbowidowców oglądają w 
telewizji odcinek filmowy „4 
pancernych i psa". Przy okazji 
spotykają się z prelegentem, 
uczestnikiem II wojny świato­
wej (nierzadko jest nim czoł­
gista), który opowiada im cie­
kawie o.wojnie, o udziale Po-

zorganizowano w 
Warto wymienić 
tytuły, jak mon- 

„Majakowski o 
„Rozwój oświa-

W HOTELACH 
OS. MŁODOŚCI
W czasie trwania tegorocz­

nej rympiady kilka ciekawych 
spotkań oświatowych i arty­
stycznych 
hotelu nr 2. 
choćby takie 
taż poetycki 
Leninie” czv 
ty w ZSRR”.

Ciekawą inicjatywę podjęli 
mieszkańcy hotelu nr 3, gdzie 
impreza pt. „Lenin, człowiek i 
rewolucjonista” kontynuowana 
ma być aż do kwietnia. loka­
torzy hotelu zapoznają się z 
życiorysem Wodza Rewolucji, 
czytają jego korespondencję 
itp. W hotelu nr 3 zorgani­
zowano również spotkanie pn. 
„Encyklopedia spraw Judz­
kich”, imprezę „Wieczorek u 
hutników” i inne.

To cieszy
Mieszkaniec naszej dzielnicy, p. 

J. Stankrwski zwraca się do nas z 
prośbą plsznc:

„W dniu 24 grudnia uh. r., jadąc 
taksówką na odcinku Birńczycr — 
Olsza II, zestawiłem w samorho- 
dzie portfel z dokumentami i doić 
znaczną snmą pieniędzy. Przez 
dwa dni usi’owalem bezskutecznie 
od«zuk-ć kierowcę wozu. Jakie 
było mo'ę zdziwienie, gdy (głosił 
się do mnie w'zścieiel taksówki — 
MIECZYSŁAW WRÓBEL (nr bo­
czny 10?), zwracając bezinteresow­
nie zgubę. Pragnę poprzez „Glos 
Nowej Huty” J szcze raz serdecz­
nie podziękować ob. Wróbtowi za 
okazaną mi życzliwość**.

Z przyjemnością spełniamy proś­
bę nrszego Czytelnika, wierząc, ź.e 
podobne przypadki nie będą nale­
żały do rzadkości.

I

(g>

Grudniowa akcja spotkań 
radnych z mieszkańcami 
dzielnicy dała rezultaty. 

Na 43 spotkaniach w różnych 
osiedlach Nowej Huty wybor­
cy zgłosili około 200 nowych 
wniosków. Dotyczyły one 
wielu aktualnych spraw dziel­
nicy, komunikacji, zaopatrze­
nia, budowy nowych obiek­
tów kulturalno-oświatowych, 
ogródków jordanowskich itp.

W spotkaniu dla mieszkań­
ców Czyżyn oraz os. Czyżyny 
Domki wysunięto m. in. po­
stulat, dotyczący koniecznoś­
ci budowy pawilonu handlo­
wego w ostatnim z wymie­
nionych osiedli. Domagano 
się poprawy zaopatrzenia w 
tutejszych sklepach.

Żywo przebiegało spotkanie 
w os. Na Lotnisku. Wysunię­
to tu potrzebę uaktywnienia 
komitetu osiedlowego, który 
zbyt mało interesuje się spra­
wami osiedla. Mieszkańcy

Krapkowic
warte są podziękowania dla 
organizatorów II Indywidual­
nego Rajdu Pieszego po Pol­
sce Brali w nim udział rów­
nież turyści z koła PTTK Ze­
społu Szkół Średnich w Krap­
kowicach. zadowoleni bardzo z 
organizacji rajdu i wielu przy­
jemnych wrażeń, jakie odnie­
śli na tej wędrówce. Jak fi­
szą turyści z Krapkowic, bra­
li oni również udział w innym 
rajdzie organizowanym przez 
PTTK w HiL, pn. „Jesień w 
puszczy". Również i ta impre­
za spotkała się z uznaniem u- 
czestników. A więc dużo ser­
decznych podziękowań clla or­
ganizatorów PTTK w HiL!

Jedno z nadesłanych przez 
młodzież z Krapkowic zdjęć 
— zamieszczamy obok. Zrobio­
ne ono zostało podczas rajdu 
„Jesień w puszczy” i jak wi­
dać humory dopisywały mło­
dym turystom.

laków. Dzieci zapoznają się je­
dnocześnie z pamiątkami wo­
jennymi naszych zbowidow­
ców zgromadzonymi na wysta- 
w ie w klubie, no i tradycyjnie 
już najwięcej czasu spędzają 
przy czołgu. Jest to dla nich 
wielka atrakcja.

Zebrania niedzielne dzieci 
w Klubie ZBoWiD HiL jak to 
się mówi — chwyciły. Frek­
wencja jest duża. Zbowidow- 
cy huty zapraszają nadal do 
siebie dzieci, szczególnie z po­
bliskich osiedli Górali i Kra­
kowiaków. (jd)

Wiele imprez z okazji setnej rocznicy urodzin Lenina

Olimpiada Kulturalna Hoteli

gazetki okoliczr.o- 
Szkoły Podstawo-

„W rocznicę pierwszych lo­
tów kosmicznych”, „Algeria 
1969”, „Musimy być sędziami” 
— to niektóre tytuły spotkań 
w ho‘elu nr 4. Hotel ten za­
sługuje na szczególną uwagę, 
zorganizowano tu bowiem 3 
sekcji zainteresowań, jak de- 
koratorska. stolarska, ślusar­
ska. elektryczna, które mają 
już na swym koncie poważne 
osiągnięcia. Również sekcja 
przyjaciół dzieci wykazuje du­
żą aktywność, m. in. wykona­
no plansze do pomocy nauko­
wych oraz 
ściowe dla 
wej nr 101.

Ożywioną 
zuje ponadto kółko miłośni­
ków teatru, jak również sek­
cja miłośników książki. Uczes­
tnicy kółka miłośników Kra­
kowa zwiedzili m. in. Muzeum 
Narodowe oraz Dworek Ma­
tejki.

Wśród spotkań w hotelu nr 
5 na uwagę zasługuje spotka­
nie z przedstawicielami Woj­
ska Polskiego oraz prelekcja 
pt. „Lenin w Polsce”, a w ho­
telu nr 3 — przegląd sytuacji 
międzynarodowej oraz spotka­
nie z przedstawicielem Domu 
Kultury Radzieckiej.

działalność wyka-

NA SKARPIE
W konkursach olimpiado- 

wych uczestniczą również ak­
tywnie hotele w os. Na Skar­
pie. Niestety hotel nr 11 nie 
posiada własnej świetlicy, dla­
tego imprezy organizowane są

nowych wniosków
zwróciłi się z prośbą o przy­
spieszenie budowy centrali 
telefonicznej w Bieńczycach, 
jak również placówek kultu­
ralno - oświatowych. Inne 
wnioski tego osiedla, to zni­
welowanie Skarpy w Bień­
czycach na zjazdy saneczko­
we dla dzieci, budowa, na 
końcowym przystanku tram­
wajowym, zadaszenia z bocz­
ną obudową itp.

Nowe postulaty wysunęli 
mieszkańcy os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich. M. in. zwró­
cono uwagę na konieczność o- 
świetlenia terenu od wąwo­
zów do szkoły podstawowej 
nr 98, potrzebę budowy ogró­
dka jordanowskiego, studni 
awaryjnych w osiedlu.

Wnioski os. Teatralnego do­
tyczą szeregu spraw porząd-

Notatnik
18 bm., o godz. 18, w Hali 

Widowiskowo-Sportowej HiL 
odbędzie się koncert Filhar­
monii Krakoioskiej. W pierw­
szej części wystąpi pianistka, 
Halina Czerny-Stefańska oraz 
orkiestra Filharmonii Krako­
wskiej, w drugiej — Marek 
Grechuta z zespołem „Anawa”.

Zapowiada Leszek Herde- 
gen. Imprezę organizuje kra­
kowska Filharmonia, Dom 
Kultury Huty im. Lenina oraz 
Komitet Obchodów XX-lecia 
Nowej Huty.

*
Do tegorocznych „Dni Poe­

zji” organizowanych przez 
ZDK HiL, wtacza s'ę bibliote­
ka Domu Kultury. Plano’oana 
jest wystawa pn. „Kraków 
poetycki" oraz kiermasz książ­
kowy.

*
w

jak i
placówkach 
kulturalno- 
się zauwa-

Zarówno 
szkolnych, 
oświatowych daje 
żyć zbliżający się półmetek 
szkolnej pracy. Ż tej okazji, w 
ZDK HiL, podobnie jak w la­
tach ubiegłych odbywają się 
popisy w klasach muzycznych, 
mające na celu zaprezentowa­
nie dorobku nauczania w cią­
gu pierwszych kilku miesięcy.

*
Młodzieżowy Dom Kultury 

otrzyma w najbliższym czasie 
kilka nowych pomieszczeń, co 
pozwoli na Otwarcie kilku no­
wych pracowni, na poszerze­
nie działalności tej popularnej 

wspólnie z hotelem nr 13. Tu­
taj odbyło się już kilka pre­
lekcji np. w ramach cyklu pn. 
„Kultura współżycia”, czy 
„Jak patrzeć na dzieło s »j- 
ki".

Dużo prelekcji oświatowych 
ma na swym koncie hotel nr 
15. Poza odczytami organizo­
wane są wieczorki towarzys­
kie. wspólnie ogląda się sztuki 
teatralne, filmy. F-.otkania są 
różnego rodzaju, zarówno pre­
lekcje lekarzy, jak i na temat 
lotów kosmicznych czy zagad­
nień, związanych z Hutą im. 
Lenina. Te ostatnie sprawy po­
ruszają najczęściej mieszkań­
cy hoteli.

Mieszkańcy hoteli nr 29 i 4 
mieli okazję brać udział w 
ciekawej serii prelekcji pod­
różniczych, ponadto zorganizo­
wano tu spotkanie z lekarzem, 
prokuratorem itp.

Opracowano kilka gazetek 
na temat twórczości Lenina o- 
raz z okazji XX-lecia Nowej 
Huty. Wspólnie z hotelem nr 
31 zwiedzono muzea leninow­
skie w Poroninie i Białym 
Dunajcu, muzeum Kasprowicza 
i Tatrzańskie.

Kilka prelekcji odbyło się 
również w hotelu nr 31. Zro­
biono tu kilka gazetek kon­
kursowych, zorganizowano wy­
stawę obwolut książkowych 
pn. „Człowiek, świat, polity­
ka". W hotelu powstało kółko 
plastyczne; od ubiegłej olim­
piady działa kółko fotografi­
czne. Sprawnie pracuje punkt 
biblioteczny. 1

kowych, zarówno na zewnątrz 
osiedla, jak i w klatkach 
schodowych. Wysunięto sze­
reg postulatów pod adresem 
DZBM, KPRE oraz PBM-u, 
który jako opiekun osiedla po­
winien się bardziej intere­
sować jego problemami.

Przeprowadzenie remontu 
drogi w os. Zesławice od mo­
stu do toru kolejowego, od­
wodnienie drogi wybudowa­
nej do wysypiska śmieci w 
Zesławicach — to niektóre 
wnioski tego osiedla. Na spot­
kaniu poinformowano wybor­
ców o realizacji 
1^.v, zgłoszonych w kampa­
nii wyborczej, jak również 
zapoznano z projektem bu­
dżetu i planu gospodarczego 
dzielnicy na r. 1970. Podob­
ne sprawy poruszano nji in­
nych spotkaniach w poszcze­
gólnych osiedlach.

Zebrane wnioski zostaną 
przeanalizowane przez zain­
teresowane resorty, słuszne i 
realne — przekazane będą do 
realizacji. bg

postula-

kulturalny
w Nowej Hucie placówki mło­
dzieżowej. M. in. planowana 
jest pracownia morska urraz z 
muzeum oraz pracownia, w 
której młodzież uczyó się bę­
dzie przepisów ruchu drogo­
wego. Zajęcia praktyczne or­
ganizowane zostaną od miesię­
cy wiosennych w miasteczku 
komunikacyjnym na Skarpie.

*
Dzięki staraniom spółdzielni 

mieszkaniowej „Hutnik" oraz 
Wydziału Oświaty DRN, w 
pierwszych dniach lutego os. 
Kazimierzowskie otrzyma no­
wą placówkę kulturalno-oś­
wiatową. Będzie to kolejna fi­
lia Młodzieżowego Domu Kul­
tury.

*

Ciekawą imprezę planuje 
Dom Kultury HiL. Będzie nią 
„Tydzień folkloru" czyli prze­
gląd zespołów artystycznych z 
różnych województw kraju. 
Inicjatywa godna pochwały...

m
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Odpowiedzi Redakcji
Ob. B. O. zamieszkały na 0«. 

Słonecznym. Dziękujemy za lift. 
Ma Pan rację, pisząc, że uciążli­
we dla współmieszkańców są noc­
ne pijackie libacje urządzane 
przez niektórych lokatorów. Wy- 
daje się źe najskuteczniej przeci­
wdziałać temu może interwencja 
Komitetu Osiedlowego, przy czyn­
nej współpracy MO, do których 
radzimy się zwrócić.

w

W OS. WANDY
I NA WZGORZACn 
KRZESŁAWICKICH
„Wymiar sprawiedliwości 

okresie okupacji”, prelekcja 
podróżnicza — to niektóre im­
prezy oświatowe hotelu nr 32.

I

W hotelu nr 19 ćwierćfinały 
konkursu pt. „Lenin — czło­
wiek. rewolucjonista” połączo­
no z prelekcją na ten temat. 
Podobne rozgrywki zorganizo­
wano m. in. w innych hote­
lach pracowniczych HiL.

(bg)

Z notatnika obserwatora
Grzeczność nic nie kosztuje

A jednak z uprzejmością u 
nas nie tęgo. Mam na myśli 
punkt sprzedaży kart miesię­
cznych i biletów MPK w o- 
siedlu Centrum D. Nie są to 
fakty odosobnione, że praco­
wnik tego punktu traktuje 
klientów jako zło konieczne. 
Do każdego interesanta prze­
mawia „z góry”, a jego uwagi 
dotyczące np. niewłaściwych 
zaświadczeń też czynione 
głosem podniesionym, w 
datku zwykle z uwagą
rodzaju: „proszę nie zawra­
cać głowy”, „po co pan tu w 
ogóle przyszedł” itp. W rezul­
tacie większość ludzi odcho­
dzi od okienka w zdenerwo­
waniu, klnąc na czym świat 
stoi. W dniu 6 bm. jedna z

są 
do-

w

CO W TYGODNIU?
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Skrzy­
pek z kwartetu Czastuszklewicza. 
21.20 Dziennik.
wyników plebiscytu na

nleczynne (rę-

11 bm. godz. 16. 
dni" produkcji 
lat 11. od 12 do 
1« 1 ».15 „Dtn-

ŚWIT od 10 do 16 bm. godz. lł.45, 
18.00 i ».15 ,,'Topkapi" produkcji 
USA, dozw. od lat 16, od 17 do 19 
bm. godz. 15.», 1».« 1 ».30 „Jarzę­
bina czerwona ’’produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od » do 12 bm. 
godz. 15.00, 17.15 1 19.50 „A jeśli 
to miłość” produkcji ZSRR, dozw. 
od lat 16, od 13 do 18 bm. „O tych 
paniach" produkcji szwedzkiej, 
dozw. od lat 16, od 17 do 20 bm. 
godz. 15.00, 17.30 i ».00 „Kobieta 
owad” produkcji Japońskiej, dozw. 
od lat 18.

ŚWIATOWID — 
mont).

SFINKS od 8 do 
18 1 20 „Ostatnie 
polskiej, dozw. od 
14 bm. godz. 15.45, 
ga droga” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
10 bm. godz. 19.15 „Król Jan" 

(premiera prasowa), 11 bm. godz. 
11.00 „Król i marchewka" (bajka), 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna”, 12 
bm. teatr nieczynny, 13 bm. godz. 
19.15 „Śluby panieńskie”, 14 bm. 
godz. 19.15 „Mirandollna", 15 bm. 
godz. 11.00 „Droga wiodła przez 
Narwik”, 16 bm. godz. 19.1» .Bal­
lada wigilijna".

ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

11. I. godz. 17 — Klub Miłośni­
ków Teatru — dyskusja nad spek­
taklem pt. „Mirandolina", z udzia­
łem reżysera Ireny Babel oraz ak­
torów, 12. I. godz. 16.» — Klub 
Krótkiego Metrażu — przegląd fil­
mów AKF Ogniska Młodych ZDK 
HiL, z udziałem autorów, 14. I. 
godz. 11.» — otwarcie wystawy 
artysty plastyka, Janusza Trzebia­
towskiego, 15. I. godz. 18.» — wie­
czór autorski Teresy Sochy Lisow­
skiej, Ewy Lipskiej 1 Krystyny 
Szlagi. Prowadzi red. Michał Spru- 
sińskl, 16. I. godz. 16.» — wieczór 
poezji Jarosława Iwaszkiewicza z 
udziałem Michała Sprusińikiego 1 
Jerzego Zelnika.
OGNISKO MŁODYCH ZDK HiL
13. I. godz. 13.» — cykl „Pozna- 

Jemy nasze miasto" — „Skarby 
Wawelskich komnat", — mówi hi­
storyk sztuki mgr Elżbieta Daun,
15. I. godz. 18.30 — wieczór ludo­
wych pastorałek polskich w wy­
konaniu zespołu „2 X i Ona", 16. 
I. godz. 19 — sala kina „Sfinks” 
— dyskusyjny klub filmowy — 
projekcja filmu fabularnego, dys­
kusję prowadzi mgr Maria Mala- 
tyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
10. I. godz. 17.» — prelekcja po­

parta barwnymi przeźroczami, z 
cyklu „Poznaj ki.aj" — „Miasto 
Kopernika" — mówi mer Sawiń­
ski, 14. I. codr. 17 — konkurs pla­
styczny — „Wyzwolenie Krako­
wa’

DOM MŁODEGO HUTNIKA
13. I. godz. 18 — film „Stawka, 

większa niż życie", 
1« — 
ków1 
rowskl, 15. I. godz. 1« — „Polski 
kabaret przedwojenny” — audy­
cję prowadzi J. Cpalskl, 16. I. 
godz. 18 — wieczorek u hutników.

KLUB W CRĘBALOWIE
12. I. godz. 18 — prelekcja z 

przeźroczami mgr Sawińskiego pt. 
„Autokarem do Rijekl”, 14. I. 
godz. 19 — występ kabaretu stu­
denckiego z programem pt. „Hu­
mor 1 piosenka", 15. I. godz. 13 — 
odczyt mgr T. Ny czka pt. „Jak 
czytać poezję współczesną".

14. i. godz. 
,25 'at temu wyzwolono Kra- 
— mówi red. Tadeusz Slko-

PROGRAM TV 16—16 BM.
SOBOTA

».15 „Sublokator" — film. 
Biologia dla kłos III lic. 11.55 
grafla dla klas VI. 14.25 TV 
rolniczy, is.ne Wychowanie 
czne naszych dzieci. 15.10 Program 
tygodnia. 16.25 Szkiełko 1 oko.
16.40 Dziennik. 16.50 Teatr młode­
go widza. 17.56 Spotkanie z przy­
rodą. 16.15 Ch’oplec spod Darling 
River. 16.30 Tele-echo. 10.20 Do-

10.55
C-eo- 
K-.irs 
f.zy-

młodych dziewcząt wyszła z 
płaczem, bo umiała jedynie 
powiedzieć, skąd i dokąd ma 
być wydana karta, a nie wie­
działa — za jaką kwotę. Wo­
bec tego nie została załatwio­
na. Ciekawe, że pracownik, 
sprzedający tysiące kart, nie 
wie, ile się za nie płaci? To po 
prostu zwykła złośliwość, któ­
ra widocznie niektórym lu­
dziom sprawia szczególną ra­
dość.

Gwoli sprawiedliwości trze­
ba dodać, że w drugim okien­
ku załatwia interesantów 
bardzo miła i uprzejma pani. 
Okazuje się więc, że mimo 
nawału pracy, można być 
grzecznym dla klientów. To 
naprawdę nic nie kosztuje, a 
przecież umila załatwienie 
sprawy. (dr)

I

21.40 Ogłoszenie
10 najlep-

22.15r.

«.45 
Dla

Czte- 
mło- 
Kall-

szych sportowców 1969 
„Sublokator” — film.

NIEDZIELA
8.00 TV Kurs rolniczy, 

rej pancerni i pies. 10.00 
dych widzów. 11.05 Prospekt 
nlna. 11.35 „Oj chmielu, chmielu” 
program art. 12.10 Dziennik. 12.20 
Przemiany. 12.50 Cecylia, lekarka 
wiejska. 13.15 Dla dzieci: Szopka. 
15.10 Przygody pana Michała. 15.40 
Piórkiem 1 węglem. 16.00 Spotka­
nie z pisarzem. 16.30 Zapraszamy 
na pół czarnej — program estrad.
17.30 PKF. 17.40 Sezam muzyczny.
18.40 Film. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Lot nr 6” — film.
21.30 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 Zwierzyniec. 17.40 Echo 
stadionu. 17.55 Kronika. 18.10 Głę­
bia ostrości — program rozrywk. 
18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.25 Teatr TV: T. 
Rittner — „W małym domku”.

Dziennik. 
Młodych.

22.05 Śpiewa Józef Szimandl. 22.56
Dziennik.

WTOREK
9.55 Język polski kl. I lic. 10.23

„Ktokolwiek wie” film fab. 12.00
Wybieramy zawód. 12.45 Przyspo-
»oblenie rolnicze. 14.25 Polltech-
nika. 16.25 Kronika. 16.40
16.50 Telewizyjny Ekran 
18.» Turniej o Puchar Warszawy 
(koszykówka). 19.00 Polowanie na 
dziki”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. ».05 „Ktokolwiek wie” film.
21.40 Panorama literacka. 22.10 
Dziennik.

Środa
9.00 „Ścigany". 9.55 Historia kL 

VII. 11.55 Fizyka kl. VI. 12.45 Wy­
chowanie obywatelskie. 14.25 Po­
litechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla 
dzieci. 17.15 Siadami Lenina. 17.40 
Kronika. 17.55 Magazyn ITP. 18.10 
„Wyprawy” — film seryjny. 18.3S 
Spacery warszawskie. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Ściga­
ny". K.55 Światowid. 21.25 PKF. 
21.35 Recital śpiewaczy Ryszarda 
Tarasewicza. 22.05 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.55 

Język polski kl. VI. 12.45 Mecha­
nizacja rolnictwa. 14.25 Politech­
nika. 16.40 Dziennik. 16.50 Ekran z 
bratkiem. 17.55 Kronika. 18.10 
Czwarta zmiana. 18.40 Giełda pio­
senki. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr Kobra. 21.05 Lud­
wig van Beethoven. 21.35 Rozmo­
wy o książkach. 21.50 Kwestia su­
mienia — polski film TV. 22.15 
Dziennik.

PIĄTEK
9.25 „Wiosna we wrześniu” — 

film. 10.55 Wychowanie obywatel­
skie dla kl. VII. 11.55 Wychowa­
nie plastyczne dla kl. VII. 14.25 
Politechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Dla młodych widzów. 17.40 Kro­
nika. 17.55 Koncert z okazji 25- 
lecla wyzwolenia Warszawy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. ».05 
Przygody pana Michała. 20.35 Pro­
gram publicystyczny. 21.05 Nowe­
la filmowa. 21.35 Sprawozdanie 
sportowe. 22.15 Dziennik.

MONODRAM
W „ROZMAITOŚCIACH”
Na Małej Scenie Teatru „Roz­

maitości'’ odbyła się ostatnio pre­
miera nowej pozycji „Teatru 
Faktu” pt. „Oczekiwanie" opar­
tej na listach Krystyny Wituskiej 
z celi skazań.

Monodram ten wykonuje uta­
lentowana aktorka młodego poko­
lenia Elżbieta Karkoszka. Scena­
riusz i reżyseria Ryszarda Smoże- 
wskiego. Początek przedstawień 
o godz. 20.0»
monodram

Śladem naszej krytyki

Sporo już czasu minęło od 
opublikowania przez nas spra­
wy Czytelnika ob. TZ. a za­
interesowane czynniki nie za­
brały głosu. Nasz Czytelnik 
skarży się na zaniedbania in­
westycyjne, które od dwóch lat 
mccno dają się we znaki mie­
szkańcom bloku nr 16 na os. 
Kalinowym. W kuchniach mie­
szkań M-3 tego bloku nie ma 
nigdy ciepłej wody. Nie za­
instalowano też piecyków ga­
zowych do podgrzewania wo­
dy, tzw. term. Łatwo sobie wy­
obrazić, jaką trudność sta­
nowi dla mieszkańców wspom­
niana bolączka.

Oczekujemy odpowiedzi w 
tej sprawie i operatywnego 
zajęcia się nią przez Dyrekcję 
Inwestycji Miejskich DIM-2. 
Prosimy też o i n t e r w e n- 
c ję Prez. DRN w Nowej Hu­
cie, gdyż milczeniem bolączki 
się nie rozwiąże. (jd)
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Wesoło bawiły się dzieci hutników P 
na noworocznych imprezach

Zjawił się Mikołaj. Było to duże przeżycie dla 
■ajmniejszycli dzieci.

„Kozaczoka" prowadzi wodzirej zabawy Elwira 
labczanik. Z zadania wywiązała się doskonale.

Maria Korablcz podbija laleczką „czarcikiem” 
dziecięcą widownię.

Barwne czapeczki, rozbawione buzie. Zabawa 
noworoczna pozostanie długo w pamięci.

fw/tr w- »/.//>•
konomlcznych, społecznych i on- 
litycznych w sanacyjnej Polsce 
rozpatruje właśnie działalność tych 
partii. Ukazane problemy dopełnia 
starannie dobrany bogaty mate­
riał dokumentacyjny.

POLSKI RUCH ROBOTNICZY 
W OKRESIE WOJNY I OKUPACJI 
HITLEROWSKIEJ. UKD:943.8.

W tomie tyra mamy ważny o- 
kres w dziejach narodu polskiego. 
Począwszy od napadu hitlerow­
skiego Niemiec na Polskę aż do 
podjęcia wielkiej ofensywy przez 
Armię Radziecką. PPR w okresie 
okupacji podjęła koncepcje walki 
o wyzwolenie narodowe i społecz­
ne i pod jej wpływem przejęłj’ tę 
koncepcję lewicowe grupy socja­
listów, ludowców i demokratów. 
Nie pominięto także problemów 
działań na froncie wojennym, 
działalności ZPP w Związku Ra­
dzieckim, powstania i szlaku bojo­
wego I Armii WP, działań Par­
tyzanckich w kraju oraz przyczyn 
powstania warszawskiego. Książ­
ka bogato ilustrowana.

KRYSTYNA CIASTO^

Niniejszy zestaw książek oparty 
jest o tytuły zgłoszone z zakresu 
„Historii Polski”. Książki, które 
dzisiaj adresujemy Czytelnikom 
ujmują dzieje najnowsze Polski 
ze specjalnym wyróżnieniem za­
gadnień rewolucyjnych i patrioty­
cznych w tradycjach historycznych 
narodu polskiego.

Z. BAUMGARTEN — DZIEJE 
WIELKIEGO PROLETARIATU. 
UKD: 913.8.

Pierwsza pełna monografia dzie­
jów* Socjalno-Rewolucyjnej Partii 
.Proletariat" oparta na niezwykle 
bogatym i w większości faktów 
dotychczas nieznanym materiale 
źródłowym. Książką omawia meto­
dy ideowego oddziaływania i pra­
cy organizacyjnej „Proletariatu”, 
opisuje zwycięstwa i porażki par­
tii. Książka ma charakter dysku­
syjny.

cooooeoccooeeeoeooceeeecoec

Nowości beletrystyki
Henry Jaeger — „Ukarane lata” 

— Akcja powieści toczy się w śro­
dowisku przestępczym. Autor ze 
znajomością rzeczy podchodzi do 
tych zagadnień, ponieważ sam nie­
gdyś byl włamywaczem. W 1962 ro­
ku napisał pierwszą książkę — o- 
becnie jest autorem pięciu dal­
szych. Przekład J. Sikorskiego.

Wyd. Poznańskie, cena 24 zł.
Jin Kruszewski — „Przed pól 

wiekiem w stolicy” — Warszawskie 
wspomnienia z okresu przed 
pierwszą wojną i z okresu mię­
dzywojennego. Autor pisze o po­
pularnych postaciach, wydarze­
niach, lokalach rozrywkowych, za­
bawach karnawałowych, jakie od­
bywały się w stolicy w tamtych 
latach.

LSW, cena 20 zł.
Andrzej Platonów — „Dian” — 

Dwanaście opowiadań znanego ra­
dzieckiego pisarza (zmarł w 1951 
roku). C lorć podana w formie 11- 
ryczne-eaty rycznej.

Czytelnik, cena 22 zł.

SATYRA W PRASIE
Zamiar wywiezienia przez USA rakiet z Okinawy Jest po prostu 

manewrem, który ma zmylić opinię światową...

Generałowie Pentagonu: — A więc starych rakiet na Okinawie 
już nie mamy, za to wymiana na rakiety z głowicami jądrowymi 
udaje się nam znakomicie... („Prawda")

CZŁOWIEK

LA-KOWALSKI — TRUDNE 
PROBLEMY ROZWOJU POL-

J.
TA.
SKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO
1929—1935. UKD: 943.8.

Praca analizuje działalność par. 
tli robotniczych KPP i PPS oraz 
współpracujących z nimi stron­
nictw. Autor na tle warunków e-

Aleksander Nowak — „Neron" 
— Bardzo interesująca książka hi­
storyczna. Zawiera wiele cieka­
wych 1 sensacyjnych faktów z 
czasów panowania okrutnego cesa­
rza. Drugie wydanie.

Czytelnik, cena 28 zł.
Wilhelm Szewczyk — „Dzikie wi­

no” — Akcja powieści toczy się w 
NRF. Bohaterem jest Polak, który 
jest atakowany przez agentów wy­
wiadu.

Wyd. Poznańskie, cena 14 zł.
Eugeniusz Wiślicz-lwańczyk — 

„Echa puszczy jodłowej" — Autor 
był szefem sztabu Ifl obwodu AL 
I organizatorem szeregu akcji par­
tyzanckich -a Kielecczyżnle <po 
wojnie byl pierwszym wojewodą w 
Kielcach) — pisze o latach walki 
z okuoańtem hitlerowskim.

MON, cena 16 zl.
Wl~dvslaw Dunarowsl-I — ..We­

selni goście” — Trzyna cie opo­
wiadań o tematyce wleisklei. w 
książce bardzo plastycznie ukaza­
ne są sylwetki mieszkańców gro­
mad.

Wyd. Łódzkie, cena 12 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. nadanie cbl-pom na 
własność ziemi pańszczyźnianej, 7. 
błyszczy na meblach, 8. okowy, 12. 
r pera Moniuszki, 15. zwierciadło,
16. miejscowość pod którą w 1809 
r. Napoleon zwyciężył Austri-ków,
17. dobra okazja, sposobność, 18. 
urzędował w ratuszu. 19. na palcu 
i na tłoku, 21. nieproszony gość, 
natręt, 24. bywa na stole i na !a- 
napie, 25. jed*'a z wielu w żarów­
ce, 2s. lekki wóz o nadwoziu wi­
klinowym, 23. zbrój y spisek, bu"* 1 * 3, 
rozruchy, 29. gość z kosmosu, 30. 
praca, zajęcie.

NAGRODY-NIESPODZIANKI 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI 
NOWOROCZNEJ 
WYLOSOWALI:

1. Jan Stelmach — Nowa 
Huta, os. Urocze 8 m. 53; 2
Kazimier’. Zgórkiewicz -- No­
wa Huta. os. Górali 20 m. 10:
3. Kazimierz Wal.twskl — Kra­
ków, ul. Blich 8 m. 5: 4. Adam 
Wojtnnowski — Nowa Huta, 
es. Kolorowe 18 m. 28; 5. Ta­
deusz Czarnik — Nowa Huta, 
os. Willowe 31 rr>. 1.

Uwaga: nagrody będą, do o- 
debrania w redakcji „Głosu 
Nowej Huty", budynek „S”. 
k'’’tka B, I piętro, pokój 114 — 
cd 20 sheznia br. w godzin'<:h 
od 8 do 15.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, WIELOPOLE •

D-4
pionowo: 1. ziemia rozmokła. 2. 

mówiono, że wyginęła za jednego 

, odobnie jak co roku dzie­
ci pracowników HiL we­
soło bawiły się na barw­

nym widowisku noworocznym. 
Imprezę zorganizowała Rada 
Zakładowa kombinatu wspól­
nie z Działem Socjalnym i 
ZDK. Wystąpił — tradycyjnie 
już znany kabaret „Drops", ca­
łość imprezy reżyserowała i 
teksty napisała Maria Kora- 
bicz. W kabarecie wystąpili: — 
Tadeusz Kwinta, Kazimierz 
Kaczor, akompaniament — 
Andrzej Czopik. Był również 
fotoczarodziej bawiący dzieci, 
okazał się nim aktor Państwo­
wego Teatru Ludowego Ta­
deusz Kwinta. W roli Mikołaja 
wystąpił Jerzy Sagan.

Wspólną zabawę urozmaici­
ły „zwierzaczki” z zespołu ba­
letowego Elwiry Jabczanik. — 
Jak zwykle nad dobrą zabawą 
czuwały panie: Daniela Nowak. 
Małgorzata Kubit, Bronisława 
Głuszck. Helena Nizio, Zofia 
Biskup, Janina Rybotycka. Za 
całość imprezy odpowiadała 
Jola Doniec z ZDK HiL, a 
akustykę i światło zapewnił 
Edward Biskup.

Tym razem pomyślano też o 
niespodziance dla rodziców. 
Podczas gdy dzieci bawiły się 
na imprezie i oglądały filmy, 
rodzice mieli też swoją pro­
jekcję. Były to filmy z popu­
larnym kpt. Klossem - Mi­
kulskim.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Gra na trąbce 1 bawi dzieci „stra- : 
żak" z Wieży Mariackiej — K. Ka- ! 
czor.

Kqcilt filatelistyczny

Polscy pisane
36 grudnia 1969 roku weszła do obiegu siedmiowartościowa seria 

znaczków polskich przedstawiająca portrety awangardy współczes­
nych. już nieżyjących pisarzy polskich: Leopolda Staffa, Władysła­
wa Broniewskiego, Leona Kruczkowskiego, Juliana Tuwima, Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskiego, Marii Dąbrowskiej i Zofii Nałko­
wskiej. (kpi
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z dynastii Jagiellonów. 3. podrzu­
tek, 5. stolica Kolumbii. 6. kołdra 
ziemi (1. mn.), 9. prawy dopływ 
Bugu. Nad nim Brześć, 10. przyja­
cielskie stosunki, poufałość, 1!. 
wszystkie kraje poza Polską. 13. 
wieś rad Sanem z zamkiem Kra­
sickich. 14. autor Polski Jagiello­
nów, 16. zgodność z rzeczywistoś­
cią, z wzorem, z oryginałem, 20. 
generat-gubemator Kurlandii: ode­
grał główną rolę w spisku r.a ty­
pie Pawia I, 22. pułk piechoty w 
wojskach cudzoziemskie ’o autc- 
rarrentu, 23. trzpiot, elegancik, 
lekkoduch, 26. Jednostka pieniężna 
danego kra'u, 27. krzew albo far­
ba do włosów.

„JARZĘBINA CZERWONA" 
RE2YSERIA: EWA I CZE­
SŁAW PETELSCY 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 17—19 BM.

Film zrealizowano na moty­
wach powieści „Frontowe dro­
gi” Waldemara Kotowicza; on 
także obok Ewy i Czesława 
Petelskich jest współtwórcą 
scenariusza.

Oto co mówi na temat filmu 
znana już w polskiej kinema­
tografii para małżeńska Petel­
skich:

„Od momentu podjęcia decy­
zji realizacji naszego filmu, 
na który składają się obrazy 
wielkiej batalistyki, zdawaliś­
my sobie sprawę, że „Jarzębi­
nę’’ nie sposób nakręcić przy 
pomocy środków cywilnych. 
Liczyliśmy na pomoc ze strony 
wojska i nie zawiedliśmy się. 
Mieliśmy do dyspozycji ciężki 
sprzęt wojskowy z lat II woj­
ny światowej, obsługiwany 
przez fachowców. Wyremonto­
wano go dla naszych potrzeb, 
doprowadzono do stanu spra­
wności.

Trudno sobie wyobrazić kil­
kuset cywilnych statystów u- 
dających żołnierzy, do tego 
nieobeznanych i bronią. Do 
dyspozycji filmu oddano więc 
około 300 żołnierzy służby 
czynnej z różnych rodzajów 
broni. Kłopot spodl nam z gło­
wy. Trzeba było zbudowsć i 
zburzyć most — zrobiła to je­
dnostka saperów. Potrzebna 
była ucieczka hitlerowskiej 
kolumny zmotoryzowanej — 
czołgi, samochody i motocy­
kle szły jak na manewrach. 
Czy można sobie wymarzyć,

Rozwiązania orosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 16 stycz­
nia br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo­
ny książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 1,TO
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. pentatlón, 7. man­
tyka, 8. Kiepura, 9. admcnlcja, 14. 
Karolina. 15. analekta, 16. Bajaa, 
18. kondemnata, 19. oligarchia, 22. 
nonct, 24. akwarium. 26. rondów- 
ka, 27. Targowica, 28. Mahatma, 29. 
spodnie. 30. Stachanow.

Pionowo: 1. Leokadia, 2. machi­
nacja, 3. kopiejka, 5. Balaton. 6. 
grzbiet, 10. Tarkowski, 11. piroma­
nia, 12. Kartagina, 13. stągiewka,
16. baton. 17. nalot, 20. Androma- 
cha, 21. kasztan, 23. Wilanów, 25. 
mlazmaty, 26. receptor.

WIRÓWKA
1. skrupuł. 2. aktorka 3. resz’ka. 

4. neseser, 5. koneser, 6. organon, 
1. podagra, 8. Kupidon. 

robiąc film wojenny, lepszych 
statystów niż zdyscyplinowa­
nych — i co szalenie ważne: 
wysoce sprawnych fizycznie 
żołnierzy? To oczywiście nie 
wszystko. Udział jednostek 
wojskowych w realizacji fil­
mu dał nam wielką elastycz­
ność w uzyskiwaniu wszelkie­
go rodzą u efektów batalisty­
cznych. Do końca zdjęć wspo­
magał nas jako konsultant i 
dowódca ..zgrupowania filmo­
wego”, niezwykle cierpliwy i 
wyrozumiały dla nas — fil­
mowców, pułkownik Stanisław 
Przygórski. Dla niego nie by­
ło rzeczy niemożliwych! Iden­
tyczne słowa uznania i podzię­
ki należą się również jego za­
stępcy majorowi Jankunowi i 
całemu ich zgrupowaniu. Moż­
na śmiało powiedzieć, że 
współtwórcami „Jarzębiny 
czerwonej” sq ludzie związani 
z wojskiem".

Dodajmy, że film poświęco­
ny jest bitwie o Kołobrzeg, a 
grają w nim m. in. tacy akto­
rzy, jak: Władysław Kowalski, 
Andrzej Łapicki, Andrzej Ant­
kowiak i Mieczysław Stoor. 
Film jest czarnobiały, szero­
koekranowy; otrzymał nagro­
dę I stopnia Ministra Obrony 
Narodowej — za rok 1969 — w 
dziedzinie filmu dla zespołu: 
Ewa i Czesław Petelscy (reży­
seria), Waldemar Kotowicz 
(współautor scenariusza) i 
Krzysztof Winiewicz (opera­
tor).

ZAKUPILIŚMY
„Rogopag” — film włoski, 

zrealizowany przez Roberto 
Rosseliniego, Jcan-Luc Godar- 
da, Ugo Grcgorettiego i Pier 
Paolo Pasoliniego. Cztery no­
wele składają się na niepoko­
jący obraz współczesnego 
świata, w którym nędza sąsia­
duje z dobrobytem, a nad lu­
dzkimi marzeniami i nadzieja­
mi unosi się groźba konfliktu 
nuklearnego.

„Król się nudzi” — barwny, 
szerokoekranowy film francu­
ski, którego akcja rozgrywa 
się pod koniec ubiegłego wie­
ku. Młody kapitan żandarme­
rii prowadzi śledztwo w ma­
łej. zasypanej śniegiem wiosce, 
gdzie popełniono morderstwo. 
Reżyser Freneois I.eterrier u- 
trzy mywał swą opowieść w 
nastroju tajemnicy I narasta­
jącej grozy. (dr)

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziom«-: 3 prove ujciewe -a- 
irję Wisły, 5. przywódca galicyj­
skiego powstania eHonskiego w 
1846 r„ 8. do rzuca ia bliźnim pod 
nogi, 9. harmonijne brzm,innie kil­
ku to-iw.

Pionowi: 1. odU:*r-Tlc. ściąganie 
-1 2. z*.-’, -a, statyw, 4.

gór- w Bcocjt — sledirito muz., 6. 
krasnoludek, 7. przednia część bu­
dynku.


